
Wykonanie 
wyroku śmierci 
na Satacińskitn
i Lipińskim

WARSZAWA (SAP). Frezy- 
ctent R. P. nie skorzystał z pra
wa łaski w stosunku do głośnych 
aferzystów cynowych: Sałaciń- 
skiego i Lipińskiego. Wyrok 
śmierci na obydwu skazanych 
został wykonany.

Tajfun nad Japonią
PARYŻ, (PAP). — Agencja 

France Presse donosi z Tokio, 
iż w dniu wczorajszym nad wy 
brzeżem północnym Japonii 
przeszedł tajfun niezwykłej si
ły. Tajfun spowodował wylew 
rzeki Tonegawa, która zalała 
dwa miasta w prowincji Tochi 
gi oraz kilkadziesiąt wsi na pół 
noc od Tokio. Rzeka wzbiera w 
dalszym ciągu, grożąc szeregu 
innych miast i wsi. Rozmiary 
strat na razie są nieznane, ale 
prawdopodobnie będą ogrom
ne. Na skutek powodzi 40 tys. 
osób straciło dach nad głową. 
1600 osób zginęło.

Sytuacja strajkowa 
we Włoszech

RZYM, (PAP). We wtorek rano pro
klamowany został 48-godzlany strajk 
protestacyjny 850 tysięcy robotników 
przemysłu metalurgicznego we Wło
szech. Strajk zastał ogłoszony na znak 
protestu przeciwko zerwaniu roko
wań o zawarcie nowej umowy zbio
rowej.

Strajk pracowników 
rolnych we Włoszech

RZYM, (PAP). Strajk’ pracowników 
rolnych, który łrwa już od $ dni, 
obejmuje w chwili obecnej przeszło 
1300 tys. osób. Do strajku przystą
piło około millana robotników w do
linie Padu oraz przeszło 300 tysięcy 
osób, zatrudnionych przy zbiorach w 
innych mlcjscowoiciach. Robotnicy 
rolni Włoch południowych grożą rów 
nici przyłączeniem się do strajku. Na 
skutek ruchu strajkowego, zbiory ry
żu są poważnie zagrożone.

Sojusznicza Komisja 
Kontroli w Bułgarii 
zawiesiła 
swą działalność

SOFIA, (PAP). We wtorek rano odo 
kzono oficjalny komunikat, że w zwii*. 
zku ze złożeniem dokumentów ratyfi
kacyjnych traktatu pokojowego z Buł
gar^. Sojusznicza Komisja Kontroli 
zawiesiła swą działalność.

Francja przejmuje 
dolinę Roya od Włoch

PARYŻ, (PAP). O północy t ponie
działku na wtorek w związku z wej- 
fiefem w życie traktatu pokojowego a 
Włochem’, oficjalnie przyłączona zo. 
stała do Francji Dolina Roya, na pół 
nocny wschód od Nicei. Na terytorium 
tym. o powierzchni około 600 mil kw. 
należących dotychczas do Włoch, znaj, 
dują się 2 większe miasta Briga 1 
Tenda.

Rumunia 
dostarczać będzie 
produktów rolnych 
Wielkiej Brytanii

BUKARESZT, (PAP). Dzienniki do. 
noszą, że w przyszłym tygodniu do 
Bukaresztu przybędzie rzeczoznawca 
brytyjskiej Izby Handlowej w celu 
omówienia sprawy dostaw mmuń-, 
sklch produktów rolnych dla Wielkiej 

Brytanii •

wego Banku Odbudowy

„Nie możemy dopuścić do tego 
by opinia świata straciła wiaro i zaufanie <fo tSzia&aletnśezś*6
Przemówienie min. skarbu Dąbrowskiego na zebraniu Międzynarodo

Na dorocznym, zebraniu Mię
dzynarodowego Banku Odbudo
wy, odbywającym się obecnie w 
Londynie, minister skarbu Kon
stanty Dąbrowski wygłosił prze
mówienie, w którym oświadczył 
m. im:

„Z wielką uwagą przestudio
wałem drugie roczne sprawoz
danie Banku. Szczególne wra
żenie zrobiły na mnie punkty 
sprawozdania tak mocno i słust 
nie podkreślające konieczność 
ofiar i wyrzeczeń się każdego na 
redu w akcji odbudowy włas
nych krajów. Słuszna i spra

Należy wyłączyć Niemcy
W rozdziale, który dotyczy 

Europy, najsilniej podkreśla się 
konieczność przyśpieszenia od
budowy gospodarczej jednego 
kraju i to niedawnego agresora, 
który wtrącił cały świat w ruinę. 
Bank, jak mówi sprawozdanie, 
wysłał nawet grupę rzeczoznaw
ców dla zbadania sytuacji w Za
głębi węglowym Ruhry.

Otóż N/emcy nie są człon
kiem Banku, nie są kandyda
tem na członka, a tym więcej 
nie mogą być bezpośrednim 
czy pośrednim kandydatem na 
kredytobiorcę Banku.
W sprawozdaniu silnie podkre 
ślona jest dysproporcja pomię 
dzy usprawiedliwionymi potrze 
bami kredytowymi członków, a 
zdolnością zaspokojenia tych 
potrzeb przez Bank. W tej sy
tuacji Banie w ogóle rde powi
nien zajmować się potrzebami 

Polski węgiel gwarantuje odbudowę
Tempo odbudowy życia gqf- 

podarczego w Pclsce, .wysokie 
morale robotnika polskiego gwa 
rautują szybsze zwiększenie pro 
dukcji węgla w Polsce niż w 
Niemczech, a przez to też szyb
szą odbudowę innych kr?jów 
sojuszniczych. Z tego też wzglę
du przywiązujemy wielką wagę 
do zachowania słusznej kolejno
ści w zaspakajaniu potrzeb człon 
ków w oparciu o założenia gos
podarcze bez jakichkolwiek dy
skryminacji.

Muszę oświadczyć, że do zło
żenia powyższych zastrzeżeń 
skłania mnie obawa, ogarniająca 
wszystkie narody, które były 
przedmiotem nie tak dawnej 
agresji niemieckiej i potwornej 
eksploatacji i eksterminacji ze 
strony Niemiec hitlerowskich.

Odbudowa gospodarcza Nie
miec w pierwszej kolejności 
byłaby powtórzeniem błędu z 
okresu po pierwszej wojnie 
światowej. Boję się, aby opi
nia świata, która z ufnością i 
wiarą przyjęła układy w Bret- 
ton Woods nie odwróciła się 
od Banku i nie s^aclla wiary

wiedliwa jest ogólna pozytywna 
ocena tych wysiłków w krajach 
europejskich, tak bardzo dot
kniętych wojną. Polska właśnie 
do tej krtegorii krajów należy. 
W Polsce tempo odbudowy po
stępuje szybko naprzód, w Pol
sce wyrzeczenia na rzecz odbu
dowy są bardzo wielkie. Nie 
mógłbym wysunąć żadnych za
strzeżeń do wyłuszczonych w 
sprawozdaniu zasad, jakimi 
Bank ma zamiar kierować się 
przy udzielaniu kredytów swym 
członkom.

kraju, nie będącego członkom.
Bank ma na celu niesienie po

mocy członkom w dziele odbu
dowy ich życia gospodarczego. 
Postanowienia statutu Banku 
kilkakrotnie wspominają, że za
soby Banku powinny być użyte 
Wyłącznie na dobro członków.

Sprawa Niemiec ma aspekt 
polityczny, a my musfmy Bank 
ochronić od jakichkolwiek 
wpływów politycznych.

Nie jesteśmy przeciwnika
mi odbudowy gospodarstwa 
niemieckiego,., ale jesteśmy 
zwolennikami* odbudowy go
spodarczej krajów sojuszni
czych przed odbudową kra
jów napastniczych.

Francuski czeski, angielski i 
polski węgiel tak samo są dob
re dla ożywienia gospodarki 
światowej, jak węgiel niemie
cki.

ganizacji międzynarodowej. Był 
by to cios dla sprawy współpra 
cy międzynarodowej, dla 
sprawy ęokoju, o którego 
wzmocnienie tak wiele i tak 
serdecznie mówiono na pierw 
szef sesji gubernatorów Banku 
w Savannah“.

Rezolucja •
Po swym przemówieniu mi

nister Dąbrowski wniósł nastę
pującą rezolucję: „Dla uniknię
cia jakichkolwiek nieporozu
mień, które mogą być szkodliwe 
dla Banku i uwłaszczające jego 
dobrej sławie w opinii świata, 
proponuje następującą rezolu
cję:

„Rada Gubernatorów Międzynaro. 
dowego Banko Odbudowy I rozwoju 
gospodarczego postanawia, że zasa
dy. zawarte w artykule trzecim toa- 
dzlału l.ego i 4-ego statutu prze- 
widujące, że zasoby Banku będą uży
wane wyłącznie na dobro członków 1 
dla każdego przedsięwzięcia przemy
słowego lub rolniczego, znajdującego 
się na obszarze należącym do członka 
Banku, r- będą Mocowane w żcfofrm 
znaczeniu/*

Gabinet angielski 
zrezygnował już 

z refom w
Niektórzy socjalistyczni ministrowie 

chcą ustąpić z gabinetu
LONDYN, (PAP). — W lon- 

dyńskich kołach politycznych 
krążą pogłoski, że porzucenie 
przez rząd, w związku z kryzy 
sem gospodarczym, wprowadzę 
nia w życie szeroko zakrojo
nych reform społecznych, jak 
nacjonalizacja przemysłu sta
lowego, rozbudowa szkolni
ctwa dla szerokich mas, budo
wa mieszkań robotniczych i 
wiele innych, pogłębiło jeszcze 
bardziej istniejące już od pew 
nego czasu różnice zdań w ło
nie gabinetu.

Nie jest wykluczone poda
nie się do dymisji szeregu so
cjalistycznych ministrów, któ
rzy nie chcą się zgodzić na da! 
szą współpracę z rządem zmu
szonym zrezygnować ze speł
nienia programu wyborczego 
Partii Pracy.

Premier Attlee opracował za 
wczasu plan zmian gabineto
wych, które mają być omówio 
ne ostatecznie na najbliższym

Stany Zjednoczone 
nie udzielą nowej pożyczki

Ą nq I i i
LONDYN, (PAP). Jak wynika z wy

powiedzi amerykańskiego ministra 
skarbu Snydera na konferencji pra
sowej w Londynie, amerykańsko-bry- 
łyjskie rozmowy na temat nowej po
mocy Stanów Zjednoczonych dla An
glii Idą bardzo opornie. Rząd amery
kański, jak dał do zrozumienia min. 
Snyder, nm duże zastrzeżenia w sto
sunku do obecnego rządu brytyjskie
go, uchodzącego w amerykańskich 
kołach finansowych za „gabinet** bar
dzo niekompetentny, eksperymentują
cy z reformami gospodarczymi**.

Zdaniem amerykańskich 1.61 finan
sowych, właSnle te eksperymenty są 
powodem obecnego kryzysu w Anglii.

Wychodząc z tego założenia, minia, 
ter Snyder oświadczył kategorycznie. 
ii nie uważa, aby brak dolarów byl 
główną przyczyną obecnego kryzysu, 
lecz brak dostatecznej produkcji, ktń.

CKW czesWei Partii sotial-deiiiokratytznei
* partią komunistyczną

PRAGA, (PAP). W dniu 15 bm. od. 
było się w Pradze nadzwyczajne po
siedzenie centralnego komitetu wy- 
kouawczego czeskiej partii socjalde
mokratycznej, na którym została za- 
Żpiwd«K>nB umowa, aawarta ostatnio

Rok III Nr. 254 

LUBLIN
CZWARTEK 18
WRZESIEŃ 1947
DZIŚ 8 STRON

(TNA 3 ZŁ

posiedzeniu rządu brytyjskie
go, jeszcze w końcu bieżącego 
tygodnia. W liczbie ministrów, 
którzy mieliby ustąpić z rządu, 
wymienia się w pierwszym rzę 
dzie ministra zdrowia Ausari- 
na Devana, który jest najgo. 
rętszym zwolennikiem nacjona 
lizacji przemysłu. Poza tym m?. 
ją podobno zamiar ustąpić 
swych stanowisk minister opa 
lu Shinwell, minister zaopa
trzenia Wilmot, minister obra
ny Alexander oraz minister do 
-prawi Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów Addison, który jest 
jednocześnie przewodniczącym 
Izby Lordów.

Tak zwana „Wielka Piątka’1 
gabinetu brytyjskiego, miano
wicie premier Attlee, minister 
Nforrison, minister skarbu,, Dal 
ton, minister Bevin i minister 
handlu Stafford Cripps — pozo 
staliby na swych dotychczaso 
wych stanowiskach.

ra pozwoliłaby na zdobycie odpowied 
niej IloSci d<Jarów. Minister Snyder 
zaznaczył, że w czasie swego poby
tu w Anglii nie zamierza udzielać rzą 
dowi brytyjskiemu żadnych rad, jak 
pokonać obecny kryzys gospodarczy. 
Stany Zjednoczone nie widzą w obec
nych warunkach możliwości udzielenia 
Anglii doraźnej pomocy, po.ta odmro. 
żenjem pozostałej, części pożyczki, wy 
noszącej jeszcze 400 ml fonów dola
rów.

Bardzo charakterystyczne Jest oi- 
ośwladczenie ministra Snydera, że w 
czasie swego pobytu w Londynie nie 
ogranicza się on tylko do rozmów t 
członkami rządu, lecz prowadzi także 
rozmowy z brytyjskimi sferami gos
podarczymi, które jego zdaniem — 
mogą w dużej mierze przyczynić się 
do uzdrowienia gospodarki brytyj
skiej.

z partią komunistyczną. CKW wyra
ził przekonanie, iż umowa ta przyczy. 
ni się do uspokojenia atmosfery polL 
tycznej y kraju i do rozwiązania waa. 
ąych problemów politycznych i foa 
podarczych.
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Robotnicy 
angielscy 

nie dadza sie 
OSZUKAĆ

Prasa ostatnich dni podaj e 
wiadomości o panice jaka za
panowała w Anglii po ogło
szeniu planu oszczędnościo
wego Crippsa. Zapowiedź cał
kowitego 'Wycofania z rynku 
wewnętrznego całego szeregu 
towarów o ile eksport angiel
ski nie wzrośnie o 31 milio
nów funtów szterlingów mic 
sięcznie wywołała zupełnie 
zrozumiały popłoch. Eksperci 
towarowi przewidują, że za
pasy towarowe nagromadzone 
w magazynach starczą naj
wyżej na 2—3 miesięcy, a po 
tern grozi Anglii głód towaro
wy. Oświadczenie Crippsa 
najdobitniej mówi o tym, że 
gabinet brytyjski zdecydował 
się rozwiązać obecne trudno
ści Anglii kosztem angielskich 
mas pracujących. Mówi wy
raźnie o tym, że rząd angiel
ski zrezygnował z możliwości 
wyjścia z kryzysu drogą na
ruszenia stanu posiadania ka
pitalistów, drogą śmiałych 
reform społecznych, które je
dynie mogłyby przywrócić 
Anglii jej zachwianą równo
wagę. Ministrowie, którzy nie 
chcą zrezygnować z progra
mu wyborczegoł Partii Pracy, 
będą musieli z gabinetu ustą 
pić. Ciekawe jak na te plany 
zareaguje angielska klasa ro
botnicza, czy nie zażąda od 
Rządu by dotrzymał przyrze
czeń, dzięki którym do
szedł do władzy. Dzisiejsze 
dzienniki angielskie przyno
szą ciekawe uchwały i rezo
lucję przyjętą na zebraniu 
przedstawicieli rad załogo
wych przemysłu mechanicz
nego i branż pomocniczych. 
Zebrani oświadczyli, że „od
mawiają przyjęcia planu Crip 
psa, który przewiduje obcię
cie świadczeń społecznych i 
odroczenie modernizacji prze 
mysłu".

W odpowiedzi na plan Crip
psa robotnicy wysuwają swój 
plan, który poniżej przytacza
my::

„Komitet robotniczy rad zało
gowych żąda wprowadzenia 
zwiększonego podatku od zys
ków i kapitałów, zredukowania 
sił zbrojnych, opracowania 2-lct 
niego planu przemysłowego z 
aktywnym udziałem robotników, 
natychmiastowej nacjonalizacji 
przemysłu stalowego i żelazne
go, równych płac dla kobiet, 
zwiększenia handlu ze Związ
kiem Radzieckim oraz innymi 
krajami europejskimi, ścisłej 
kontroli rządowej nad całą pro
dukcją i podziałem kosztów. 
Prócz tego komitet domaga się 
przeprowadzenia samodzielnej 
polityki zagranicznej, niezależ
nej od planów imperialistycz
nych kapitalistów z Wall Street4*

Gdyby plan ten został wpro
wadzony w życie na pewno 
wyprowadziłby Anglię ze śle
pego zaułka, w którą wpędzi
ła ja polityka obecnego 
Rządu.

Solidarność i jedność 
mas pracu jących 
stanie sie fundamentem przyszłego pokoju
(Wywiad z wiceprzewodniczącym Światowej Federacji

jOumauz

Na zakończe
nie swojego krót 
kiego pobytu w 
Polsce wiceprze 
wodn. Świato
wej Federacji 
Pracy, Leon Jou 
haux udzielił 

przedstawicielo
wi Robotniczej Agencji Praso
wej wywiadu, w którym scha-

Naczelnym zadaniem Federacji 
to budowanie przyszłego pokoju
Obecną fazę rozwojową najle

piej zilustrują cyfry; w pierwszym ro
ku po wojnie Federacja liczyła 60 mi. 
lionów członków, w roku ubiegłym — 
65 milionów, w roku bieżącym — 70 
milionów. Poza niektórymi związkami 
zawodowymi Stanów Zjednoczonych, 
poza greckimi, a także i „niby — 
związkami4* frankistowskiej Hiszpa
nii, do Federacji należą związki za
wodowe niemal całego świata. Dotąd 
jeszcze jest nieuregulowana sprawa 
japońskich związków zawodowych.

Polityka związku Idzie po linii 
utrwalenia przyjaznej współpracy po. 
między wszystkimi narodami. Za na
czelne zadanie Federacji należy uwa
żać budowę trwałego pokoju, pokoju, 
któryby już nie mógł być naruszony 
przez żadne wypadki, w jakich nie 
miałyby głosu organizacje zawodowe

Jedność klasy robotniczej 
może uratować Francję

Trudności nasze wynikają prze- 1 nych dostaw surowca f niedogodno- 
de wszystkim z powodu niedostatecz- I ścl transportowych 1 aprowizacyjnych.

„Naród polski ma słuszne prawo 
zajęcia kierowniczej roli** 

Oświadczenie szefa delegacji radzieckiej Wyszyńskiego
NOWY JORK, (PAP). Gene

ralne Zgromadzenie ONZ doko
nało we wtorek wyboru prze
wodniczącego. Po kilkakrotnym 
głosowaniu wybrany został szef 
delegacji brazylijskiej senator 
Aranha.

Szef delegacji brytyjskiej Mac 
Neil zaproponował następnie, by 
delegat Luxemburgu Bech wy
brany został przewodniczącym 
Komisji Nr. 1 do spraw poli
tycznych. Szef delegacji radzie
ckiej Wyszyński wysunął na to 
stanowisko delegata polskiego 
ministra Spraw Zagr. Modzelew 
skiego.

„Wszyscy zdajemy sobie sprawę z 
roli, jaką odegrała Polska w walce z 
faszyzmem — powiedział Wyszyński. 
Polska pierwsza padła ofiarą agresji 
hitlerowskiej. Przez długie lata naród 
polski walczył bohatersko przeciwko

Nowe warunki amerykańskie 
przyjęte

PARYŻ, (PAP). Na ponie
działkowym posiedzeniu komi
sji koordynacyjnej konferencji 
16 państw w sprawie planu Mar 
shalla, osiągnięte zostało poro
zumienie co do 5 punktów spra
wozdania, których rewizji w ub. 
tygodniu zażądał amervkański 
podsekretarz stanu William 
Clayton. Punkty te dotyczą:

1) stabilizacji walutowej i 
finansowej, 2) samopomocy 
państw europejskich, 3) zniesie
nia ograniczeń w handlu mię
dzynarodowym. 4) zwrócenia się 

rakteryzował obecny etap roz
woju Światowej Federacji, wy
powiedział się na temat między
narodowej sytuacji ruchu zw. 
zawodowych oraz krótko ujął 
wrażenia ze swego pobytu w 
stolicy Polski.

Na pytanie, dotyczące dzia
łalności i rozwoju Światowej 
Federacji Pracy Leon Jouhaux 
odpowiada:

świata. Współpraca Federacji nie mo
że się więc ograniczyć jedynie do wal
ki o pokój drogą propagandy we wła
snych krajach. Współpraca ta winna 
znaleźć wyraz w udziale przedstawi, 
cieli Światowej Federacji Pracy w 
obradach ekonomicznego i społeczne
go, komitetów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Pokój, budowany z udziałem mas 
robotniczych musi się zasadniczo róż
nić od pokojów dotychczasowych. 
Współpraca wszystkich ludów oparta 
na solidarności mas pracujących, na 
zasadzie sprawiedliwości społecznej 
może się stać gwarancją takiego po
koju.

Zapytany o wewnętrzną sy
tuację we Francji, Leon Jou- 
hauT odpowiada:

najeźdźcy. Biorąc pod uwagę zasługi 
narodu polskiego i fakt, że narody 
Europy Wschodniej mają słuszne pra. 
wo do zajęcia kierowniczej roli w ko
misjach, delegacja radziecka propo
nuje kandydaturę ministra spraw za
granicznych Modzelewskiego znanego 
ze swego oddania sprawie przyjaźni i 
współpracy między narodami na sta
nowisko przewodniczącego Komisji Po

Zuyci&skie weBBwi 
armii demokratycznej w Grecji

Radiostacja demokratycznej 
armii greckiej nadała komuni
kat sztabu głównego o toczą
cych się w ostatnim okresie 
walkach.

%Dwie brygady wojsk rządo
wych rozpoczęły ofensywę 6 

do Banku Międzynarodowego o 
kredyty na cele odbudowy i 
5) zobowiązania rządów 16 
państw do osiągnięcia poziomu 
produkcji, ustalonego na kon
ferencji.

Na posiedzeniu wtorkowym 
ma być rozpatrzony i przedys
kutowany punkt 16-ty który — 
twierdzą w kołach poinformo
wanych — budzi najwięcej za
strzeżeń' wśród delegatów kon
ferencji, a mianowicie sprawa 
ptfWołania do życia stałego orga 
nu, który miałby sprawować 
ogólną kontrolę nad realizacją 
planu pomocy amerykańskiej 
dla Europy.

Pracy, LEONEM 10UHfiUX)
Naczelnym zadaniem francuskich zw. 
zawodowych w obliczu tych trudności 
jest walka o całkowitą jedność klasy 
robotniczej. Tylko jednolity front 
może owocnie walczyć z zakusami 
reakcji. Tak jak 1 w innych krajach, 
tak 1 we Francji zasadniczym śród, 
kiem uzdrawiającym gospodarkę kra. 
ju jest unarodowienie kluczowych ga
łęzi przemysłu. Rozszerzy to znacznie 
nje tylko prawa, lecz 1 obowiązki mas 
pracujących i pozwoli na gospodarkę 
planową44.

W dalszym ciągu wiceprze
wodniczący Światowej Federa
cji Pracy mówi o swoich wra
żeniach z Polski:

Wspaniałe sa 
osiasniecia polskiej 
klassr robotniczej

„— Dwie rzeczy uderzyły mnie w 
Polsce: po pierwsze wspaniałe osiąg
nięcia jednolitego frontu partii robot, 
niezych. Odnoszę wrażenie, że u was 
jedność mas pracujących rzeczywi- 
ście nie jest tylko frazesem. Na tym 
tle zrozumiale są już odniesione suk
cesy w dziedzinie odbudowy gospodar 
czej. Druga rzecz uderzająca — to 
ruiny Warszawy. Nie są one świadect
wem bitwy toczonej przez żołnierzy. 
Są natomiast dowodem popełnionej z 
premedytacją zbrodni, zbrodni, za któ
rą ponieść powinny Niemcy nie tylko 
moralną odpowiedzialność, ale 1 od
powiedzialność materialną. Na tle ruin 
Warszawy zadanie budowania pokoju 
nabiera szczególnej wymowy. Chodzi 
bowiem o to, by takie barbarzyństwo 
nie mogło się już więcej powtórzyć.*4 

litycznej Zgromadzenia Generalnego.**
Jednakże w głosowaniu dele

gat Luxemburgu Bech otrzymał 
większość. Następnie wybrani 
zostali przewodniczący innych 
Komisji. Delegat Polski dr. 
Oskar Lange wybrany został 
przewodniczącym Komisji Nr. 3 
(.sprawy społeczne i kulturalne).

września w okolicy góry Pa- 
ros. Oddziały armii demokra
tycznej stawiły zacięty opór 
przeważającym siłom wroga. 
W dniu 8 września oddziały 
powstańcze zadały poważną 
klęskę nieprzyjacielowi w rejo 
nie Skammon i zaatakowały ko 
lumnę nieprzyjacielską na szo 
sie z Amephisa do Gradia.

Dnia 11 września piechota 
rządowa pod -osłoną artylerii 1 
lotnictwa podjęła natarcie w 
kilku kierunkach przeciw po
zycjom powstańczym w rejo
nie miasta Visi. Oddziały pow
stańcze, należące do dowódz
twa środkowej i zachodniej Ma 
cedonii, zadały decydujący 
cios nacierającym siłom rządo 
wym pod Nymohon i Agrephi 
ssi i zmusiły nieprzyjaciela do 
cofnięcia się na pozycje wyjś 
ciowe.

Inne jednostki powstańcze te 
go samego sztabu stoczyły 7- 
godzinną bitwę pod Koriphi i 
przepędziły nieprzyjaciela.

PrzeglgtSprasy

Dążymy 
do utrwalenia pokoju

Na porządku dziennym bieżą* 
cej sesji Zgromadzenia Gene
ralnego ONZ znajduje się pra
wie 60 spraw. Niektóre z nich 
stawią Zgromadzenie Generale 
ne przed trudnymi problema
mi. Do tych spraw zaliczyć na
leży zagadnienie rewizji Statu
tu Rady Bezpieczeństwa w sensie 
ograniczenia prawa ueta oraz 
sprawa rozbrojenia i związany 
z nią problem energii atomo
wej. O ile pierwsza sprawa nie 
była jeszcze w ogóle dyskuto
wana, o. tyle druga nie postąpiła 
ani krok naprzód, pomimo licz
nych dyskusji i kompromiso
wych propozycji. Nieprzejedna- 
ne stanowisko delegacji amery
kańskiej utrudnia osiągnięcie 
porozumienia.

W związku z powyższym

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK GOSPODARCZY

pisze, że delegacja polska w Ra 
dzie Bezpieczeństwa zawsze mia 
la na widoku zasadniczy czyn
nik współpracy międzynarodo
wej — czynnik kompromisu, o 
ile kompromis przeczył postula
tom zasadniczym.

„Wychodzimy ze słusznego zało. 
żenią, że różnorakie interesy dzie. 
lą, ale jeden niewątpliwie IntercŁ 
łączy wszystkich — dążenie do za
chowania i utrwalenia pokoju. W 
tym kierunku szły nessze wnioski 
w sprawie Indonezji, w Komisji 
Energii Atomowej — w eałej na. 
szej działalności w Radzie Bczpie. 
czeństwa. Stanowisko inicjatora 
zajęliśmy w sprawie Hiszpanii ale 
w tej sprawie właśnie stanowisko 
Polski i sens moralny jej wyslą^ 
pienia nie były kwestionowani 
przez żadnego z członków ONZ,4*

Nie trzeba więe podkreślać, JaK 
w całokształcie pozytywny Jest 
nasz stosunek do Organizacji Na
rodów Zjednoczonych i że nawza
jem takiego stosunku mamy pra. 
wo oczekiwać od innych państw, 
członków ONZ.4*

____ __/.

Walka z rasizmem
Sprawie tej poświęca artykuł

Liga do walki z rasizmem,'roz
rasta się coraz bardziej. Ostatnio 
powstały liczno oddziały id mia
stach wojewódzkich. Współ
pracę deklarują czołowi przed
stawiciele naszego społeczeń
stwa. Wszyscy bowiem rozumie
ją, że zadania Ligi nie są błahe.

„Obok walki, zdecydowanego 
przeciwstawienia się polskiej, spe/ 
cyflcznej formie rasizmu, • która 
nam tyle wyrządziła zła zarówno 
w kraju, jak i zagrarlcą, obok 
walki z antysemityzmem, zatrutym 
posiewem hitleryzmu, Liga pragnil 
również szerzyć najbardziej szczy. 
Ine hasła humanizmu, pragnlt 
stwierdzić czynem, że Polakom 
jdrogle są sprawy równości, rów
nouprawnienia wszystkich ludzi 
bez względu na rasę i kolor skó
ry4*.

Sporadyczne wypadki antyse» 
mityzmu, które miały miejsce 
w kraju przyczyniły nam wiele 
szkody moralnej, dlatego też

„wypada mobilizować przeciw
ko nim opinię publiczną, tym bar. 
dziej trzeba czynić wszystko, co 
leży w naszej mocy, aby nie pow
tórzyły się one więcej.

...my, którzyśmy przeżyli ge. 
hennnę rasistowskiego panowania 
pragniemy mieć prawo do zabra. 
nia głosu w tych sprawach, chce- 
my znaleźć się zawsze w gronie 
tych, którzy z tymi zjawiskami nie 
goduyml człowieka cywilizowane
go toczą bezpardonową wałkę.44
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fon
w r. h. wr^obrła kopalnia im. Józefa Wiecie

KATOWICE, (PAP). W zwią
zku z wydobyciem milionowej 
tony węgla przez kopalnię im. 
Józefa Wieczorka, minister Prze 
mysłu i Handlu H. Minc prze
słał za pośrednictwem Central
nego Zarządu Przemysłu Węglo
wego depeszę następującej tre
ści:

„W związku z przekroczeniem 
w miesiącu sierpniu 1947 r. wy
dobycia za rok bież, miliona ton 
przez kopalnię im. J. Wieczorka 
Katowickiego Zjednoczenia P. 
W., wyrażam podziękowanie gór 
nikom i inżynierom tej kopal-

Odbudowa uniwersytetu 
i po!'te^niki we Wrocławiu

WROCŁAW, (PAP). W bie
żącym sezonie otrzymał Uniwer
sytet Wrocławski na odbudowę 
i. remonty gmachów 23 i pół mi
liona zł. W chwili obecnej prze 
prowadza się odbudowę gmachu 
głównego Uniwersytetu, który 
będzie całkowicie wykończony 
w przyszłym roku.

Równocześnie prowadzone są 
dalsze prace nad remontem In
stytutu Zoologicznego. W trak
cie odbudowy znajduje się rów
nież klinika chirurgiczna i kli
nika chorób wewnętrznych. W 
najbliższych tygodniach podjęte 
będą prace przy budowie sali 
operacyjnej kliniki chirurgicz
nej, która wyposażona zostanie 
w najbardziej nowoczesne urzą
dzenia oraz audytorium dla stu
dentów. W chwili obecnej od
budowuje. się również spalony 
w, tym roku zakład anatomii. W 
gmachu Politechniki przeprowa 
dza się dalszy remont.
Przebudowuje się wielki gmach 

dla Wydziału Przyrodniczego, 
dotychczasowy gmach Wydziału 
Przyrodniczego oddany będzie w 
przyszłym roku Politechnice.

Niezależnie od tych zasadni
czych remontów Uniwersytet 
Wrocławski uzupełnia w zakła
dach poszczególnych wydziałów 

wewnętrzne.

ni, Centralnemu Zarządowi Prz. 
Węglowego poleciłem wypłacić 
nagrody pieniężne dla najbar
dziej wyróżniających się spośród 
załogi i kierownictwa kopalni.

(—) H. Minc.1*
Załoga kopalni im. Wieczorka 

uchwaliła na zebraniu rad tech

1 milion rtotych 
zebrał zespół Moisiejewa 
na odbudowę Warszawy

WARSZAWA, (PAP). We 
wtorek, dnia 16 b. m. na kor
tach Legii odbył się pożegnal
ny występ znakomitego radziec
kiego zespołu tańca ludowego 
pod dyr. I. Moisiejewa. Koncert 
zaszczycił swą obecnością Prezy 
dent R. P. ob. Bolesław Bierut. 
Przybyli ponadto minister O- 
światy Skrzeszewski, ambasa
dor ZSRR w Warszawie Lebie- 
diew; przedstawiciele Zarządu 
Miejskiego, Żarz. Gł. Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz Wojska Polskiego i Ar
mii Czerwonej.

Trybuny wypełniły po brze
gi tłumy publiczności, które 
przyjmowały owacyjnie posz
czególne numery bogatego pro 
grami’

Podczas przerwy członkowie 
zespołu kwestowali na rzecz 
odbudowy Warszawy.

Po koncercie wręczono kie
rownikowi baletu kosze kwia
tów. W imieniu Zarządu mia
sta oraz Tow. Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej przemówił 
wiceprezydent miasta inż. .Fi

Próba wywiezienia
u ar*em nr ona

GDAŃSK, (PAP). Dzięki 
energii władz Bezpieczeństwa 
w Gdańsku ujęto przestępców, 
którzy próbowali wywieźć za 
granicę i sprzedać za sumę 5000 
dolarów znanv obraz Kossaka 

niczno - wytwórczych rezolucję, 
w której wyraża gotowość wy tę 
żenią wszystkich sił we współ
zawodnictwie z włókniarzami 
oraz postanawia usprawnić i 
udoskonalić metody pracy, gwa
rantujące zwiększenie produk
cji.

jałkowski. Mówca podkreślił 
znaczenie ścisłej współpracy 
polsko - radzieckiej, a w szcze 
gólności współpracy kultural
nej. W odpowiedzi Igor Moi- 
siejew pcdziękował za gorą
ce przyjęcie zgotowane ze
społowi i wyraził życzenie, 
by odbudowa Warszawy po-
--------------- ------------------------- ------- -------- ----------- —--------- -

Rozbudowa gmachu Sejmu
WARSZAWA. (PAP), Minis

terstwo Odbudowy zatwierdziło 
decyzję Komitetu Odbudowy 
Sejmu w sprawie powierzenia 
rozbudowy gmachu Sejmu Usta 
wcdawczego — Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu 
(zjednoczenie warszawskie), Od 
dział Nr. 3. Rozbudowa dokona
na będzie na podstawie projek
tu prof. inż, B. Pniewskiego.

W ciągu bież, reku założone 
będą tylko fundamenty. Rozbu
dowa obliczona jest na dłuższy

I .,Bitwa pod Raszynem".
Uratowany cbraz przekazano 

Muzeum Narodowemu w War
szawie. Dyrektor Lorenc złożył 
specjalne podziękowanie gdań
skiemu W. U. B. P.

WARSZAWA, (PAP). Tego
roczna kampania cukrownicza 
rozpocznie się w pierwszych 
dniach października we wszyst 
kich siedmiu zjednoczeniach 
Centralnego Zarządu Przemy
słu Cukrowniczego. W bieżą
cej kampanii weźmie udział 76 
fabryk, z czego 26 na Ziemiach 
Odzyskanych.

Plan przemysłu cukrownicze 

stępowała równie szybko na
przód, jak postępuje przy
jaźń polsko - radziecka. Na za 
kończenie ogłosżono wyniki 
zbiórki na odbudowę Warsza
wy. Podczas 10 koncertów ze
brano przeszło 1 milion zło
tych.

okres czasu i obejmie wzniesie
nie budynków., które pomieszczą 
w przyszłości kuluary, gabinety 
marszałków, lokale klubów po
selskich’ i biuro sejmowe. Archi
tektonicznym ukoronowaniem 
kompleksu gmachu Sejmu Usta
wodawczego będzie 45-metrowa 
wieża o podstawie 26X26 mtr. 
Wieża pomieści prawdopodobnie 
archiwa sejmowe.

Reemigracja z Francji 
w cyfrach

WARSZAWA, (PAP). Od po
czątku planowej -^emigracji 
polskiej z Francji, aż do dnia 
1 sierpnia 1947 r. wróciło z te
go kraju 19.600 Polaków. Mię
dzy nimi jest 8.400 górników, 
8-300 rolników, 730 rzemieślni
ków, 700 metalowców i 470 o 
zawodach różnych. 

go przewiduje wyprodukowa
nie w roku bież. 412 tysięcy 
ton cukru, a więc przeszło o 
40 tys. ton więcej niż w roku 
ubiegłym. Należy jednak li
czyć się z tym, że wobec pięk 
nej pogody we wrześniu bura 
ki cukrowe uzyskają większą 
wydajność a tym samym plan 
produkcji cukru będzie przekro 
czony.

Wszystkie przygotowania do 
rozpoczęcia kampanii są już 
na ukończeniu. Potrzebne su
rowce jak węgiel, kamień wa
pienny i koks znajdują się już 
ma składach. Jak zwykle osta
teczne wyniki kampanii zale
żeć będą od sprawności do
staw i ilości dostarczonych bu 
raków.

Ogółem we wszystkich cu
krowniach na terenie. Polski w 
bieżącej kajnpanii zatrudnio
nych będzie około 87 tysięcy 
robotników. Z uwagi na to, że 
na terenie Ziem Odzyskanych 
odczuwa się jeszcze pewne bra 
ki fachowego elementu robotni
czego, Centralny Zarząd Prze
mysłu Cukrowniczego przerzu
cił pewne ilości fachowców z 
terenów dawnych na świeżo 
odzyskane tereny zachodnie.

Sztzejtio DOwrUdł flg W
Artysta radiowy „Szczepcio“, 

Kazimierz Wajda, znany ze 
swych występów na „Wesołej 
Lwowskiej Fali" wraz ze swą 
żoną recytatorką i śpiewaczką 
Mirą Grelichowską powrócił z 
Anglii do kraju.

Prawdopodobnie „Szczepclo. 
wie“ osiedlą się we Wrocławiu, 
zasilając grono dolnośląskich ra
diowców.

Jeśli chodzi o regionalne po
chodzenie reemigrantów, wed
ług tych części Francji, gdzie 
dotąd pracowali, to 13.962 wró
ciło z departamentów północ
nych, 3.535 z Francji środko
wej, 989 z południowej, 604 ze 
wschodniej i 581 z zachodniej.

(Dokończenie).
(Jderzyły w spokojną toń wiślaną 

wiosła. Rozległ się lekki plusk wody. 
Wpatrzeni w jeden punkt siedzieli 
czujni w łodziach, siedzieli, gotowi 
każdej chwili do akcji. Ciemna, 
wrześniowa noc sprzyjała przeprawie 
pierwszej grupy desantowej. Rozkaz 
był jasny — dotrzeć na tamten brzeg, 
wejść w kontakt z powstańcami i 
wesprzeć ich w miarę swoich możli
wości. Już są w połowie rzeki. A nad 
głowami gwiżdżą przelatujące pocis
ki naszych polskich dział, grzmią ra
dosną nutą, rozbijając niemieckie 
bunkry i CKM-g.

Przybiły łodzie do brzegu. Wybiega 
ją szybko na stromy warszawski 
brzeg. Kryją się przed pierwszymi nie 
mieckimi minami, które już wymacały 
pierwszy polski desant. Wbiegają za 
powstańcami do najbliższych domów. 
A w chw’lę później śpieszą już na li
nii, śpieszą pomóc żołnierzom — po 
wstańcom.

Zjawia się szybko mjr. Bicz 1 kpt. 
Moly? z Armii Krajowej, przybywa 
por Słasiek z Armii Ludowej. Cni 
uzgadniają plan działania z przybyły, 
ml c’:.erami W. P, oni zaznajamiają 
z ,,n przyczółku czerniakow
skim A ”żG*n'?rze dosłają się z miej
sca w wir walki. Rozpoczyna się dłu
ga ! " - ir.jowa, zacięła walka o dcm
na u". Y*’? Hicwsklcgo 5 i 7. Przechodzi 
kolej:.? z rek do rąk. Walczy o niego 
słynny w 3 Tcinc-sl’ej Dywizji slerż. 
Popławski, walczy wielu innych żoł
nierzy tej dywizji. W zdobytym do
mu rozkwaterowują się polscy żołnie 
re. I.eez nie długo trwa ten odpoczy

(Żołnierskie wspomnienia z walk o Warszawę w r. 1944)

nck, Rwą się miny, wyje przeraźliwie ’ 
niemiecka „krowa* grzmią nieprzer
wanym, złowrogim rytmem CKM-y. 
Rusza niemiecki kontratak. Dom 
trzeba odb:ć. Czarni jak diabli uwi
jają się obrońcy. Migają w ich rę
kach granaty, rozgrzewa się do naj
wyższego stopnia trzymany automat 
1 karabin. Sypią się długie serie na 
głowy nacierających.

Rozgorzał kilkudniowy pojedynek 
artyleryjski. Walą z Pragi ukryte poi. 
skic 1 sowieckie działa, kryją ruchy 
grup desantowych, zabezpieczają prze 
prawiające się łodzie z rannymi, ło
dzie z amunicją i nowymi żołnierza. 
inl.Ł Ale wstrzelane działa niemieckie 
nie próżnują również. Każdy metr 
kwadratowy wody to miejsce wybu
chów setek niemieckich min. to miej, 
sce, gdzie prując fale wywołują bryz 
ki tyslęce kul CKM-ów. Piorą bez 
przerwy ustawione na wiadukcie obok 
mostu Poniatowskiego niemieckie ma. 
szynki. Czujne oko niemieckiego ob
serwatora śledzi za każdym, najmniej
szym ruchem na Wiśle. I gdy tylko 
ukaże się łódź, czy prom, gdy tylko 
grupa żołnierzy zmierza kryjąc się za 
wysokjm wałem ku brzegowi rzeki, 
odzywa się swą codzienną, mordcrc-g j
melodią »i“mleckl CKM-ista i możdzje j - uwodzenie. 
rzyążRk 'niemieckimi

Zbierają się nad czerniakowskim 
brzegiem kobiety, wynędzniałe, obdar 
te. tulą do siebie dzieci, które w oczach 
r.’ają przerażenie, gromadzą się ranni, 
wynędzniali powstańcy. A nie rzadko 
nadciągają sanitariusze niosący na no 
szach ciężko rannych powstańców, 
ciężko rannych, śmiejących się jesz
cze przed godziną, żołnierzy 3 Dywi
zji Piechoty.

...„Wołga, Wołga*... dźwięczy w słu
chawkach telefonicznych. Wezwana* 
bateria dział otwiera ogień by pod 
jego przykryciem przeprawić te setki 
kobiet, setki dzieci.

Brawurowo wjeżdżają do wody 
„amfibie* wiozące desa(nt. Rzyga 
wściekle niemiecki moździerz. Rwą 
się obok siebie miny. Przedziurawiony 
samochód-łódź poczyna tonąć. Wyska 
kują żołnierze. Trzymają w jednej rę
ce automat, a drugą rozbijają falc. 
Byle jak najszybciej do brzegu. Tam 
już jest ebwilpwe schronienie.

Załamuje się próba przeprawy przez 
Wisłę jakichkolwiek cięższych środ
ków ogniowych. Docierają jedynie źo! 
nierze z RKM-ami. rusznicami i CKM. 
nmi. A bez artylerii na lewym brzegu 

alka właściwie jest skazana na nie.
I jedyną bronią przed 
tyralierami atakuiacej

piechoty są kaemy, automaty i gra
naty. Oszczędzają pocisków rusznice 
przeciwpancerne spełniające rolę dzla 
lek przeciwpancernych.

Ze wściekłym okrzykiem ruszają 
ukraińskie oddziały wspierane przez 
SS-manów. Jęcząco odzywa się „kro
wa*. Mocniej ściskają broń obrońcy 
domów. Trzeba oszczędzać amunicji. 
Coraz mniej dociera zapasów z prawe 
go na lewy brzeg. Dziesiątą część amu 
nicji otrzymują walczący na Czernia. 
kowie. Reszta pochłania Wisła. Giną 
w zachłannych jej czeluściach setki 
skrzyń, giną setki ludzi.

Wyrusza na lewy brzeg grupa de
santowa składająca się ze 120 ludzi 
pod dowództwem por. Kowalenki. Mło 
dy oficer prowadzi pierwszy do ocze
kujących łodzi. Wsiadają szybko, ru
szają w zupełnej ciszy. Ale już zoczy
ły ich niemieckie działa, już rozpoczy { 
na się piekielna kanonada. Ginie od 
pierwszych pocisków por. Kowalcn. 
ko, ginie większość jego żołnierzy. Na 
lewy brzeg dociera zaledwie 21 żołnie
rzy.

Pracują bez przerwy sanitariusze, 
pracują bez ustanku saperzy. Coraz j 
nowi ranni, coraz nowe transporty i j 

i coraz nowe ofiary. Już przestaU li- 
I czyć lid dziś rannych przewieźli, już i 

przestali liczyć zabitych na Ich odcin 
ku.

A w Warszawie ciągle rozrywają 
się granaty, ciągle szturmują Niemcy 
zdebyte domy. Warczą motory rzuca
nych do kontrataku czołgów. Wybie
gają naprzeciw nich chłopcy z butelka 
mi, oczekują w ukryciu żołnierze z 
rusznicami przeciwpancernymi. — Do 
stał, dostał — krzyczą zadowoleni, 
gdy z boku, z razu nieśmiało, a potem 
coraz silniej, zaczyna dymić groźny 
jeszcze do niedawna kolos.

Coraz mniej żołnierzy _ obrońców, 
coraz mniejszy skrawek obrony, coraz 
mniej amunicji. Walczą resztkiem sił. 
Walczą pospołu obok siebie oficerowie 
polityczno _ wychowawczy 1 Armii, 
walczą żołnierze Armii Krajowej 1 Ar
mii Ludowej. Nie pytają już za co 
walczą. Jedzą to samo, walczą tak sa
mo, śpią przytuleni do siebie gotowi do 
obrony przy każdym, głośniejszym 
strzale.

I coraz mniejsze dla nich szanse 
ewakuacji. Przejeżdżają pod niemałe, 
jącym ciągle ogniem pozostałe kobie
cy* by potem już na praskim brzc—i 
wybuchnąć płaczem i całować swych 
wybnwicieli-źołnierzy.

Krwawiły się resztki żołnierzy na 
przyczółku czerniakowskim. Tak jak 
walczyli gmęll pospołu. Ginęli w ot ro
nię warszawskich murów, w obronie 
warszawski h kobiet, ginęli, by po la. 
tach przypomnieć swoją ofiarę zło
żoną za niepotrzebną, tragiczną po
myłkę...

g, S-
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Partyjne kursy wieczorowe

Od wyników tegorocznej je 
siennej akcji siewnej w znacz
nym stopniu zależy uzyskanie 
w roku przyszłym naszej peł
nej samowystarczalności zbo
żowej, zależy dalszy poważny 
krok na drodze do wzrostu do 
brobytu naszego społeczeń
stwa. Jesienny siew to siew 
pszenicy i żyta, — podstawo
wych zbóż chlebowych.

PAŃSTWO pomaga
W PIERWSZYM RZĘDZIE 

REPATRIANTOM 
I OSADNIKOM

Aby ułatwić chłopom sku
teczne przeprowadzenie akcji 
siewnej i podwyższenie areału 
ogólnej powierzchni siewnej 
do 5,5 ihilięna ha, państwo u- 
dzkda im znacznej pomocy. 
Przede wszystkim repatrian
tom, osadnikom i przesiedleń! 
com na Ziemie Odzyskane. Dla 
organizacji i przeprowadzenia 
pomocy w odbudowie zniszczo 
nych gospodarstw i likwidacji 
odłogów została powołana Ak 
cja Siewna, działająca począt
kowo przy Ministerstwie Rol
nictwa i R. R., a od sierpnia 
ub. r. w ramach Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. Państwo 
poprzez Akcję Siewną niesie 
pomoc rolnikom w zbożu, ziem 
niakach, sile pociągowej oraz 
— organizacyjną przez aparat 
pełnomocników Akcji Siewnej. 
Dzięki wydajnej pomocy ze 
strony państwa zagospodaro
wano Ziemie Odzyskane, przy 
czym wiosna ub. r. zdołano za 
siać tam 1.600.000 ha, aczkol
wiek plan był ustalony począt 
kowo na 1 milion ha. Państwo 
dopomogło również rolnikom 
t. z w. terenów przyczółko
wych nad Wisłą, na obsianie 
pól, dostarczając po 1.000 i 
więcej ton zboża do siewu na 
poszczególne powiaty.
POWIĘKSZONO W TYM RO

KU OBSZAR ZASIEWU
Poza pomocą w ziarnie siew 

nym państwo udziela pomocy

Pięciolatka Jugosławii
Powojenną gospodarkę kra

jów słowiańskich charaktery
zuje planowość. Po trzylet
nim planie polskim przyszedł 
dwuletni plan czechosłowacki, 
potem — pięciolatka jugosło
wiańska.

Naród jugosłowiański toczy 
obecnie gigantyczną bitwę — 
bitwę o postęp swej ojczyz
ny, o jej przyszłość.

Pięciolatka jugosłowiańska 
to śmiało pomyślany pro

gram uprzemysłowienia kraju 
oraz planowego przygotowa
nia kadr robotników i inteli
gencji. Przemysł Jugosławii bę 
dzie potrzebował w r. 1951 do 
datkowo 170 tys. wykwalifiko 
wenych robotników. Oznacza 
to, że w ciągu 5 lat kraj musi 
podwoić ilość zatrudnionych w 
przemyśle.

Na czoło planu jugosłowiań
skiego wysuwa się rozbudo
wa tych gałęzi przemysłowych 
których dotychczas w Jugosła 
wii nie było. Mają więc pow
stać zakłady budownictwa ma
szyn, zarówno lekkich jak i 
ciężkich, ma być zapoczątko
wany przemysł elektrotechnicz 
ny, zbudowane zostaną fabry
ki parowozów.

Przemysł metalurgiczny w 
porównaniu z rokiem 1939 
wzrośnie siedmiokrotnie. Wy
dobycie rudy żelaznej ma o- 
siągnąć 1,5 mil. toń. produkcją. 

kredytowej na zakup zbóż i na 
sion na zakup nawozów minę 
ralnych i na orki, traktorowe 
dla osadników na skrypty dłuż 
ne. Dzięki tak wydajnej porno 
cy państwa w r. b. na Ziemiach 
Odzyskanych zebrano zbiory 
z powierzchni przeszło 3.200 ty 
sięcy ha. Na rok przyszły zao
ranych i obsianych będzie o 
milion ha więcej.

Aby się tak stało państwo na 
dal niesie konsekwentną po
moc zarówno rolnikom Ziem 
Odzyskanych jak i z woje
wództw centralnych.
PAŃSTWO UDZIELA POMO

CY W ZIARNIE
Wyruszyły już na Zachód 

na ziemie nadodrzańskie, trans 
porty z ziarnem siewnym w ilo
ści 40 tys. ton.

Województwo olsztyńskie o- 
trzymuje w tej chwili 14 tys. 
ton, województwo szczeciń
skie 15,5 tys. ton. Inne woje
wództwa zachodnie mniej — 
ponieważ sytuacja tam popra
wiła się już na tyle, że jak np. 
na Śląsku Dolnym i na Opolsz 
czyźnie rolnicy sami sobie 
raz lepiej dają radę.

CHŁOPI OTRZYMUJĄ 
KREDYTY SIEWNE

Oprócz pomocy w ziarnie 
chłopi na Ziemiach Odzyska
nych otrzymali kredyt siewny 
w wysokości 150 milionów zło 
tych, kredyt na orkę traktoro
wą — 50 milionów złotych, a 
dotację na orki bezpłatne dla 
najbiedniejszych nowoprzyby
łych osadników i przesiedleń
ców wynoszą 10.500.009 zł. 
Dla województw centralnych 
w bieżącej jesieni uruchomio
no 300 milionów złotych kre
dytu siewnego oraz odpowied
ni kredyt nawozowy.

Należy przy tym zaznaczyć 
że majątki państwowe mają 
własny plan obsiewów, za wy
konanie którego są odpowie
dzialne.

co-

surówki — 730 tys. ton, stali 
— 1 milion ton. Produkcja 
chemiczna wzrośnie 9, zaś ma
teriałów budowlanych 8 razy.

W ciągu 5 lat budownictwo 
przemysłowe zostanie zainwes
towanych 120 miliardów dena
rów. Wspaniale zwłaszcza 
przedstawia się plan zaopatrze
nia kraju w energię elektrycz 
ną. Dla tego celu zostaną wy
korzystane wszelkie możliwoś
ci tkwiące w sile spadającej 
wody — w kraju powstanie 
szereg wielkich zapór wod
nych i elektrowni wodnych, 
które zaopatrzą ludność i prze 
mysi w tanią elektryczność.

Dla uniknięcia dysproporcji 
między rozwojem przemysłu a 
rolnictwa, plan przewiduje 
19.400 mil. denarów kredy
tów przeznaczonych na rozbu
dowę i unowocześnienie go
spodarki rolnej. Wartość pro
dukcji rolniczej w porówna
niu z r. 1939 wzrośnie o 151*/o. 
Zostanie osuszonych 450 tys. 
ha gruntów.

Cechą charakterystyczną pla 
nu jugosłwiańskiego jest zwró 
cenie bacznej uwagi na produ
kcje rzemieślniczą. Rzemiosło 
w Jugosławii zawsze odgrywa 
ło poważną rolę. Proces uprze 
mysłowienia kraju wywołał 
wśród rzemieślników pewne 
zaniepokojenie. Obawiali się 
oni, że piedolątka pdbiie sje u-

WZROSNĘ W TYM ROKU 
ILOŚĆ TRAKTORÓW

W tegorocznej akcji siewnej 
w myśl uchwał Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów, 
państwo przydziela dla rolni
ków tysiąc traktorów, które bę 
dąc w administracji majątków 
państwowych mają wykonać 
orki dla osadników na podsta 
wie udzielonego kredytu ban
kowego. Już w chwili obecnej 
okoTo 600 traktorów PNZ wy
konuje orki dla osadników na 
Ziemiach Odzyskanych.

Jak jest rozprowadzana po
moc w ziarnie siewnym wśród 
rolników?

Materiał siewny rozdawany 
jest między rolników na 
skrypt dłużny na podstawie o- 
pinii gromadzkich, gminnych i 
powiatowych komisji siew
nych z udziałem Samopomocy 
Chłopskiej oraz Rad Narodo
wych. Wojewódzkie Komisje 
Siewne oraz wojewódzkie ra
dy narodowe występują w ro
li czynnika organizującego i 
kontrolującego prace Akcji 
Siewnej na szczeblu wojewódz 
kim.

Tak wydatna pomoc państwa 
wsparta sajsiedzką Samopomo
cą Chłopską w okresie siewów 
Jesiennych zapewnia ostatecz
ną likwidację odłogów i pełne 
wykorzystanie areału ziemi 
ornej dla uzyskania w roku 
przyszłym całkowitej samowy
starczalności chlebnej.

Rzeaw ciskam
Z przeszłości chirurgii w Polsce
Pierwsza katedra chirurgii w 

Polsce powstała w r. 1779 w 
Krakowie na Uniwersytecie Ja 
giellońskinu Otrzymał ją Józef! 
Czerniakowski —autor podręcz 
nika chirurgii.

Pierwszy podręcznik specjał 
ny dla cyrulików napisał w| 
Polsce Ludwik Perzyna, ffył! 
w latach 1742 — 1812) t 

jemnie na rzemiośle. Płonne te 
obawy rozwiał ostatecznie mar 
szałek Tito, który omawiając 
plan pięcioletni, oświadczył 
m. in.

„Rzemiosło jest nam kon.eczs 
ne. Nasze rzemiosło znajdujeg 
się na wysokim poziomie, a nie te 
które jego gałęzie są tak specy 
ficzne, że będziemy im poma
gać. Nie hamować i likwido
wać rzemiosło, lecz włączyć 
je w nasz ogólno-gospodarczy 
plan, dążyć do jego, rozwoju, 
zorganizować spółdzielnie pro
dukcyjne — oto nasza poi ty
ka w stosunku do rzemiosia i 
rzemieślników".

Dwa powojenne lata wykaza
ły, że zmiany zachodzące w Tu 
gosławii, będące wynikiem de
mokratycznych rządów kilo
wych, prowadzą kraj na drc go | 
postępu gospodarczego. Nowej 
warunki pracy, nowe perspek-1 
tywy rozwoju wyzwoliły twór I 
cze siły narodu, które umożliwi 3 
ły szybką odbudowę strasz li- g 
wych zniszczeń,, dokonanych! 
przez niemieckeigo okupanta.I 
Uniezależnienie się od wnłv-S 
wów obcych kapitałów, pGKo. L 
jowa współpraca z sąsiadami | 
a zwłaszcza z bratnimi naroda. 8 
mi słowiańskimi, . zapewniłag 
Jugosławii samodzielność go-^ 
spodarczą i umożliwiają jej pod| 
ciągnięcie się wzwyż w rzę-l 
dzie narodów europejskich. b

Już w początku października 
rozpoczną się w Lublinie i w 
całym szeregu miast powiato
wych wieczorowe kursy partyj
ne. Na kursy te powinni uczę
szczać sekretarze kół, komite
tów fabrycznych j w ogóle ak
tywiści partyjni. Kurs odbywać 
się będzie 2—3 razy w tygod
niu po 2 godziny dziennie i 
trwać będzie od 6—8 tygedni. 
Kursy takie odbywać się będą 
w Lublinie po dzielnicach, w po 
wiatowych miastach, a nawet w 
gminach i wioskach. Wykła
dowcami na kursie powinni być 
towarzysze, którzy mają do te
go odpowiednie przygotowanie. 
2aden towarzysz nie może od
mówić wykładu, tłumacząc się 
brakiem czasu niezależnie od 
stanowiska które zajmuje. Te
matów do przerobienia jest 17 
najlepiej by więc było, żeby Wy 
dział Propagandy wyznaczył z

— Aktualne zagadnienia — 
Z ogromu zadań należy zawsze wysunąć 

zadanie najważniejsze
Omawiamy już dziś osta

tnią część artykułu tow. Zam 
browskiego p. t.: „Decydują
cy czynnik w stabilizacji po- 
litycznej"-

Demokracja ludowa wclega lud 
do udziału w rządach

Jednym z fundamental
nych zasad demokracji ludo
wej jest wciągnięcie mas lu
dowych do udziału w rządze
niu państwowym. Przy tym 
udział ten wygląda inaczej niż 
w państwach demokracji li
beralno - burżuazyjnej. Takie 
państwa bowiem jak Anglia, 
Ameryka i im podobne pra
wa ludu rozumieją w ten spo
sób, że raz na kilka lat lud ma 
prawo wybierać swych pos
łów. O tym jak to prawo jest 
w praktyce realizowane nie 
będziemy w tej chwili pisali.

W krajach demokracji lu
dowej natomiast chodzi o to, 
by wciągnąć najzdolniejszych 
: najofiarniejszych przedsta
wicieli robotników i chłopów 
do jak najszerszego udziału w 
życiu politycznym, gospodar
czym, społecznym j kultural
nym kraju. Tow. Zambrowski 
plsze:

„Tym się bowiem m. In. różni 
demokracja ludowa od demo
kracji liberalnej. Że rządy ludu 
rozumie ona nie tylko w tym, 
że raz na kilka lat Ind ma pra. 
wo wybierać swych posłów, ale 

. że rządy te rozumie ona jako 
wciągnięcie do aktywnej I świa 
domej pracy dla państwa naj
zdolniejszych i najofiarniej
szych przedstawicieli ludu, za
równo poprzez stronictwa polj. 
tyczne, jak poprzez Zw. Zawo
dowe I Inne organizacje spo
łeczne, oraz przez ad hoe orga
nizowane komisje 1 komitety**. 

Najważniejszą rolę w tym 
wysuwaniu na kierownicze 
stanowiska nowych ludzi, w 
mobilizowaniu mas ludowych 
do konkretnych poczynań sp*ł 
mia PPR i PPS, Ważną więc, 
i zasadniczą sprawą jest, by 
partie te zawsze uzgadniały 
ze sebą, jaka sprawa jest w 
danej sytuacji najważniejszą, 
w którym punkcie należy 
skoncentrować największy 
wysiłek. Na tym m. in. polega 
strategia i taktyka klasy ro
botniczej, że urńie z ogromu 
zadań wyłuskać to jedno naj
ważniejsze w danym okresie. 
Tow- Zsmbrcwski pisze:

„Na tym polega sztuka świa
domej 1 celowej organizacji, aby 
na każdym etapie umieć maksi. 

góry temat jeden do opracowa
nia każdemu poszczególnemu 
wykładowcy i tym opracowa
nym wykładem będzie on mógł 
obsłużyć wszystkie kursy wie
czorowe. Tematów do przerobie
nia, jak już zaznaczyłam jest 17. 
1 Ustrcje społeczne. 2) Ż dzie
jów Narodu Polskiego. 3) Z dzie 
jów ruchu robotniczego. 4) PPR 
w walce o niepodległość. 5) 
Marksizm — ideologia klasy ro
botniczej. 6) Polska współczes
na. 7) Model gospodarczy Pol
ski. 8) Istota państwa ludowe
go- 9) Jedność klasy robotni
czej. 10- Sojusz robotniczo- 
chłopski, 11) Rola i zadania Z w. 
Zawodowych. 12) Siły wojny i 
pokoju. 13 ZSRR — nasz sąsiad 
i sojusznik". 14) Przemiany w 
międzynarodowym ruchu robot
niczym. 15) PPR — partia no
wego typu.

mum wysiłku skoncentrować na 
decydującym zagadnieniu. Był 
czas, kiedy główną treścią jed- 
nolltofrontowej mobilizacji mas 
była reforma rolna, odbudowa 
przemysłu, zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych. Był czas, 
kiedy główną treścią jednolite
go frontu była mobilizacja mas 
ludowych dla zadania klęski wy 
borczcj reakcji. Pamiętamy, ja. 
ką doniosłą rolę w tej dziedzi
nie odegrała umowa o współpra
cy między PPR i PPS.**
Obecnie takim. węzłowym 

zagadnieniem jest walka ze 
spekulacją, walka z naduży
ciami w życiu gospodarczym 
Polski. Wytworzyła się bo
wiem taka sytuacja, że mimo 
stałego wzrostu produkcji 
przemysłowej, mimo, że w 
przeliczeniu na głowę ludno
ści prześcignęła ona produk
cję przedwojenną poziom ży
cia pracujących nie tylko, że 
nie podnosił się, ale spadał. 
Stało się tak dlatego, że spe
kulanci, oszuści tzw. podzie
mie gospodarcze, zagarnęło 
całą nadwyżkę, cały tzw. pro
dukt dodatkowy. Trzeba by 
ło ukrócić apetyty spekulan
tów, trzeba było ich zmusić, 
by uczciwie obliczali swoje 
zarobki. Sejm jak wiemy 
przyjął cały szereg uchwał, 
które miały ułatwić masom 
pracującym walkę ze speku
lacją. Ale od nas zależało, czy 
te uchwały wejdą w życie, 
czy będą prawdziwym biczem 
na grabicieli dobra ogólnego, 
czy też będą się spekulanci 
śmieli z nas w kułak i dalej 
uprawiać swój niecny proce
der. Akcja jest jeszcze w peł
nym toku, ale już dzisiaj mo
żemy śmiało stwierdzić, że 
była słuszną i uda się zupeł
nie. Znikły spory i różnice 
zdań w zetknięciu z rzeczy
wistością. Ta bitwa o handel 
i -‘sprawiedliwy podział docho
du społecznego przyniesie dal 
sze wzmocnienie jednolitego 
frontu. Tow. Zambrowski pi
sze na zakończenie:

„Czujność w szeregach pepe. 
sowsklch, wobec obcych ośrod
ków usiłujących lekceważyć i 
skompromitować akcję Rządu 1 
równoczesna czujność w szere
gach PPR w stosunku do sek- 
ciarzy pretendujących na wy
łączność peperowców w tej ak. 
cjt przyczyni się niewątpliwie 
do tego, że bitwa ta przyniesie 
takie wzmocnienie jednolitego 
frontu, jake przyniosła batalia 
do wtImm-ów sejmowych.*
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Wędrówki do ifoL htbelskim

Odwracam karty historii. Z 
średniowiecznego Kransegosta 
wu przenoszę się w epokę re
nesansu do Zamościa.

Dłuższą chwilę st ?ję na ryn
ku. pogrążoną w kontemnlacii. 
Przechodnie patrzą na mnie ze 
zdumieniem, ale ja nie zdaję 
sobie z tego SDrawv.

Miasto ięst budowane svste 
mem średniowiecznym, wielki 
czworobok rynku z którego pro 
mieniście rozchodzą się ulice. Do 
my ustawione wokół 4-ch stron 
rynku tak samo wąskie i ścieś 
nione, jak w czasach średnio
wiecza i pomalowane pstroka
tymi kolorami. Ale znać tu już 
renesansowe wpłyWy — rzeź
by i naokoło całego rynku 
wzdłuż kamienic — podsienia. 
.Wygląda to bardzo romantycz 
nie. Dumę Zamościa stanowi ra 
.tusz o kręconych renesanso
wych schodach i łagodnych łu 
kach sklepień.

Zamość to miasto zabytków 
i powinno się dbać o te zabyt
ki. Dotychczas nic się nie ro
biło w tym kierunku, ale teraz 
podobno nowy burmistrz wziął 
się energicznie do pracy. Pod
sienia są już odnowione i Za
rząd Miasta przystępuje do re 
montu dachów na domach za
bytkowych.

Pytam się jakieś kobiety, 
kto tu dawniej mieszkał, czy 
mieszczanie, czy szlachta.

— Tu mieszkali książęta i 
szlachta — i wskazuje mi ma
łe pałacyki ze stiukami, w jed 
nym z nich jest muzeum Za
mościa.

Pogrążona w • rozmyślaniach 
zapominam o czasach współ
czesnych. Bo nic mi ich nie 
przypomina, nie widać tu żad
nego zniszczenia, ani jedna 
bomba nie upadła na rynku.

Zwiedzam jeszcze pałac Za
mojskich, w którym mieści się 
Sąd Okręgowy i z żalem wyeo 
fu je się z tej romantycznej 
dzielnicy.

Ulicą Lwowską udaję się w 
nowoczesną dzielnicę. Ładne, 
duże gmachy, Ubezpieczalnia, 
Zarząd Miar i Wag i td. i du-

Młodociany bandyta 
skazany na 10 lat wiezienia

Sąd Okręgowy w Lublinie rozpatry
wał sprawę, przeciwko, niespełna 20 
lat liczącemu, Gorczycy Stanisławo
wi.

Akt oskarżenia zarzuca mu dokona
nie napadu z bronią w ręku na dom 
Pastusia, w gminie Modliborzyce w' 
pow. kraśnickim. Gorczyca sterrory
zował kilkoma wystrzałami domowni
ków i zmusił ich do położenia się na 
ziemię. Obrabował on doszczętni Pa
stusiaka z garderoby i różnych innych 
przedmiotów.

W czasie, gdy uwijał się po mieszka 
aiu Pastusiaka Gorczyca zgubił swój 
dowód osobisty. Dokument ten napro
wadził władze na ślady bandyty.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Gor 
czycę na 10 lat więzienia oraz utratę 
praw obywatelskich i honorowych na 
lat pięć.

Holowania fifełiy Mow-teiml w JMi
z dnia 17 września br.

Zboża: Pszenica 3600, jęczmień bra, 
wamianv 2900—3000.

Przetwory młynarskie: Mąka pszen
na 80% bez op. 5800-6000, mąka 
żytnia 90% bez cxp. 3100—3200. Otręby 
pszenne 1600—1700, otręby żytnie 
1200—1400. Kasza gryczana łamana 
6300—6500.

Strączkowe, oleiste, koniczyny i ln. 
ł»e nasiona: Groch polny 3500 3800, 
fasola biała 4000—4200, koniczyna 
czerwona surowa 16000—20000, koni
czyna biała surowa 18000—20000. Rze
pak ozimy 10500—11500, rzepak jary 
9000—10000. Mak niebieski 18060— 
20000. Gorczyca biała 7000—7500. Sie
mię lniane 14000—15000, siemię ko
nopne 6500—7000. (Mej roślinny «ur. 
(techniczny) 39000—*1000. bnianka 
9000—950tt 

żo domów prywatnych.
Bogate miasto, czuje się tu 

dostatek.
A jednak j tu jest ciasnota 

mieszkaniowa. Wprawdzie mia 
sto otrzymało od Urzędu Likwi 
dacyjnego około 300 budyn
ków, ale są one bez dachów i 
wymagają remontu.

Moim zdaniem Zamojszcza- 
nie nie mają powodów do na
rzekania, bo jest to chyba jed
no z nielicznych miast w Pols
ce; które niedoznało prawie 
wcale uszkodzeń. Po zwiedze
niu takich miasteczek, jak Iz
bica, Piaski, Łuków, które sta
nowią prawie zgliszcza, podróż 
nik doznaje ulgi, widząc całe 
nietknięte kamienice.

W Tozmowie z burmistrzem 
dowiaduję się o planach i za
mierzeniach miasta.

— Przebudowujemy zniszczo 
ną bożnicę na dom społeczny 
i przedszkole. Włożyliśmy już

.J dniach 11, 12 i 13 września 
funkcjonariusze Powiatowej 
Komendy MO przeprowadzili

dla nieletnich przestępczyń
powstanie w
Wydział Opieki .nad Dziec

kiem przy Kuratorium Szkol
nym- w Lublinie, przystąpił o- 
statnio do przeobrażeń^ Domu 
Dziecka „Wiktoryn“ znajdują
cego się przy id. Lubartowskiej 
65, na dom wychowawczy dla 
nieletnich przestępczyń.

Zakład będzie posiadał poza 
szkolą ogólnokształcącą również

*

7 bimbrowni zlikwidowano 
w pow. lubelskim

Władze śledcze w dniu wczo 
rajszym przeprowadziły kontro 
lę na terenie gminy Piotrków, 
powiatu lubelskiego. W zabu
dowaniach Stanisława Jocia w 
kolonii Skrzyniće zastano becz 
kę zacieru z 50 kg mąki razo
wej, przygotowanego do pro
dukcji bimbru. Okazało się, że 
Joć, nie dysponując własnym

Krwawy epilog zabawy wiejskiej
niyjswyni sumieniu cały szereg napa
dów rabunkowych, n wyczyny swe 
ukoronowała zabójstwem.

Przed Sądem Okręgowym w Lubli- 
n’e odpowiadało wczoraj 3 młodych 
chłopców w wieku od lat 16 do 23 za 
napady rabunkowe i zabójstwo.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Nleoczym Mieczysław lał 18, OberSkl 
Czesław lat 16 1 Franciszek Gieruba 
lat 23, pochodzący z Zcmborzyc. Mi
mo tak młodego wieku trójka ta ma

Pastewne, warzywa i inne: Makuchy 
lniane 3600—3800, makuchy rzepakowe 
2600—3000. Ziemniaki przemysłowe 
500 — 575, ziemniaki konsumcyjne 
550—625. Chmiel (cena za 50 kg) I fiat, 
52000—60000, chmiel II gat. 42000— 
50000. Słoma prasowana 600—700. S:a„ 
no luzem 800—900, siano prasowane 
1000—1100. Jabłka* przem. 1100—2200, 
jabłka jadalne 2200—4000. Grusze 
przemysłowe 2000—3000, grusze jadal
ne 5000—8000. Pomidory przemysłom-, 
we 1500—2000, pomidory jadalne 
2500—3000. Cebula Szczebrzeszyńska 
1800—2200, cebula Żytawska 2500— 
3000. Kapusta świeża w główkach 
700—1200. Marchew 1000—1500. Bura, 
ki ćwikłowe 800—1200. Pietruszka 
2800—3500 zł.

w to 2 mil. zł., ogólny koszt bę 
dzie wynosił 8 mil. Założyliśmy 
ogródek Jordanowski i buduje 
my tam pawilon, w którym bę 
dą się znajdowały pomieszcze
nia dla lekarzy.

— Park miejski ogrodziliś
my siatką i słupkami betono
wymi, ogródek PKOSu jest 
również otoczony‘siatką beto
nową.

— Naprawiliśmy 80 studzien 
na ogólną liczbę 140 zniszczo
nych i oddaliśmy je do użytku 
mieszkańców.

— W planie istnieje prze
budowa drugiej bożnicy na 
Dom Kultury. Planujemy rów
nież wybrukowanie dwóch u- 
lic w tym roku.

— Włożyliśmy duże sumy w 
Elektrownię Miejską.

— Jednym słowem staramy 
się nie pozostawać' w tyle — 
mówi do mnie na zakończenie 
burmistrz.

zakrojoną na szeroką skalę ak 
cję zwalczania spekulacji i nie 
legalhego handlu.

Lublinie
szkołę zawodową, w której wy
chowankowie zakładu będą mo
gli zdobyć fach.

Młode dziewczęta wychowy
wane w atmosferze ładu i pra 
cy, wyrosną na wartościowe je
dnostki i pożyteczne obywatelki.

Należałoby jak najszybciej po 
myśleć o stworzeniu podobnego 
zakładu i dla chłopców.

aparatem, pożyczał kocioł i 
chłodnicę od swego sąsiada 
Czesława Piskorka.

Aparat do pędzenia bimbru 
znaleziono również w miesz
kaniu Stanisława Tatara we 
wsi Jabłonna w tejże gminie. 
Aparat został skonfiskowany, 
a Tatar przekazany do Komi
sji Specjalnej.

W okresie Świąt Wielkanocnych, 
bieżącego roku obiecujący młodzieńcy 
wesoło się zabawiali. Na zabawach nie 
brakło wódki. W czasie jednej z hula, 
nek doszło między nimi, a młodym pa 
robczakicm z tejże samej miejscowo
ści do starcia, które zakończyło się 
tragicznie.
Nleoczym oddal bowiem szereg strza

łów, z których jeden ugodził śmier
telnie parobczaka.

W wyniku rozprawy sąd skaza! 
Nieoczyma, jako prowodyra, na 10 lat 
więzienia, Gieruba na 6 lat więzienia, 
zaś Oborskiego na dom poprawczy.

„Poradnik Oświatowy" 
jest niezbędny dla każdego młodego człowieka biorą- 

cego udział w życiu społecznym.
Do nabycia we wszystkich kioskach, administraćja 

Warszawa Smolna 13.
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„Ta już nssze
W ramach reformy rolnej do

konano w 1944 roku parcela
cji 600-hektarowego majątku w 
powiecie siedleckim. Ziemię 
otrzymali chłopi, rozdzielono po 
rzucony inwentarz, z zabudowań 
stworzono ośrodek rolny.

Czeladź dworska nie wierzy
ła swemu szczęściu. Spragnio
ny ziemi fornal zaczął nareszcie 
gospodarzyć na swoim.

Po roku powrócił dziedzic. 
Uciekł on w lipęu 1944 wraz z 
wy cofającym się w popłochu 
okupantem. Obszarnik zastał 
„chamów", gospodarzących na 
jego jaśniepańskiej własności. 
Zaczął namawiać do porzucenia 
przydzielonej ziemi, powoływać 
się na Londyn, na Mikołajczy
ka. z°czął straszyć, grozić itd.

Dziedzic się zdumiał. Jego 
groźby przyjmowane były śmie
chem. Chłop pokazywał Mani
fest i Dekret o Reformie: „To 
już moje". Dawny pokorny pa
robek wyprostował zgięty

1 Na terenie osady Piszczac 
skontrolowano 34 punkty sprze 
dąży i spisano protokóły na nie 
uczciwych kupców: Bojarską 
Irenę, właścicielekę owocarni, 
za brak cen i nielegalny han
del wódką; Olszewskiego Wa
cława, właściciela sklepu że
laznego, za brak cen i rachun
ków; Za podobne przekrocze
nie sprządzono protokóły prze
ciwko Bułtowiczowi Bogusła
wowi, właścicielowi sklepu 
spożywczego, Jaworskiemu Ro 
manowi, właścicielowi sklepu 
z żelazem, oraz spisano donie
sienie karne przeciwko Kisiele 
wi Janowi, masarzowi za pobie 
ranie nadmiernych cen za sło
ninę.

Podczas kontroli na taTgu u- 
karano Tymoszuk Annę, Łuki* 
jańczuk Józefa, Jachimiuk An
nę, i Turuka, Stanisława za 
sprzedaż masła po wygórowa
nych cen a cli.

W czasie kontroli w Białej 
Podlaskiej spisano protokóły 
za nielegalny handel wódką 
na właścicielkę owocarni Ka- 
czanowicz Aleksandrę, właści- 

’ cielą sklepu spożywczego, An- 
drzejczuk Władysława oraz 
właścicielkę kawiarni, Sace- 
wicz Feliksę.

W Terespolu ukarano Bar- 
czyńską Jadwigę, właścicielkę 
owocami, za pokątną sprze
daż wódki, Mazura Jana, właś 
ciciela sklepu żelaznego, za 
brak wystawionych cen, i Sy- 
meryłowiczową Zofię, właści
cielkę owocami, za handel wę 
dlinami w dzień bezmięsny.

Ponadto sporządzono donie
sienie karne na właścicieli ma 
sami w Białej Podlaskiej, Wa- 
chowca Franciszka i Ulitę Kon 
stantego, za ukrywanie mięsa 
i słoniny w celach spekulacyj
nych. Podczas rewizji wykry
to w ich sklepie 80 kg mięsa 
wieprzowego i 33 kg słoniny.

W ramach akcji kontrolnej 
ukarano. 10 osób mandatami 
karnymi na sumę 6.700 zł. za 
handel bez uprawnień. 

grzbiet i traktował swego byłe
go pana nie tylko jak równy 
lecz jak lepszy.

Zemsta zawiedzionego 
obszarnika

Po pewnym czasie zaczęła.gra 
sewać w okolicy jakaś zuchwała 
banda.

Napadała ona na chłopów, rac
hując co się da. Niektórych go
spodarzy znanych z demokra
tycznych przekonań, bito, kato
wano, znęcano się nad nimi. Ze 
szczególną nienawiścią bandyci 
traktowali dawnych fornali i 
wyrobników, tych, któfych na
dzielono ziemią z Reformy Rol
nej.-

Otrzymywali oni anonimy, w 
nocy przychodzili do nich jacyś 
nieznani ludzie i dawali ter
min. Jeśli w ciągu tego tygod
nia nie usuną się dobrowolonie 
z „nieprawnie zajmowanych 
gruntów" to spotka ich los są
siada. A sąsiada tego skatowano 
poprzednio za odmowę podpo
rządkowania się bezczelnemu 
żądaniu.

Jednocześnie wśród ludności 
zaczęły krążyć różne niepoko
jące plotki o bliskiej wojnie, o 
Andersie, o mającym wkrótce 
nastąpić powrocie obszarników, 
którzy będą ziemię odbierać, o 
kołchozach i o t. p. bzdurach.

Cel wrogiej propagandy j cha
rakter popełnianych przez gra
sującą bandę zbrodni wskazy
wał jasno na jedno wspólne źró 
dło dywersyjnej roboty. Tkwiła 
w tym ręka miotającego się w 
drgawkach bezsilnej wściekłości 
wywłaszczonego dziedzica

Przynęta
Do walki z bandą stanął mło

dy komendant posterunku MO. 
Miał on za sobą lata chlubnej 
służby w szeregach Armii Ludo
wej, na piersi jego widniały dwa 
krzyże zdobyte w walce z oku
pantem. Miał bogate doświad
czenie w walkach partyzan
ckich, znał sposoby wroga i wie 
dział jak go zwalczyć.

Pewnego dnia rozeszła się po
głoska, że w najbliższy czwartek 
rano przyjadą „grube ryby" 2 
powiatu, aby przeprowadzić 
ostateczną legalizację nadań. A 
droga wiodła przez las...

Około godziny 8 rano na szo
sie od strony miasta ukazał się 
samochód. Gdy wjechał do lasu 
gruchnął jeden strzał, drugi. 
Wóz stanął. Na drogę wysypali 
się bandyci i otoczyli samochód.

Nagle z jednej i z drugiej 
strony posypały się na bandy
tów serie z automatów, 6 trafio
nych padło z jękiem. Wtedy szo
fer samochodu cisnął w oszoło
mioną garstkę dwa granaty. 
Trzech została ciężko rannych, 
2 uciekło, a jeden, lżej ranny, 
wczołgał się pod samochód i 
otworzył ogień. Lecz 1 on rów
nież został zmuszony do milcze
nia.

Dziedzic pod samochodem
Szofer wyprostował się, wy

szedł z samochodu, otarł twarz 
— był to komendant posterun
ku. Gwizdnął. Na sygnał zjawili 
się milicjanci Było ich wszyst
kiego pięciu. Prowadzili 2 zbie
gów.

W bandycie zabitym pod sa< 
mochodem rozpoznano byłego 
dziedzica. On to właśnie zorga
nizował bandę z różnych szu
mowin i nękał okolicznych mie
szkańców. Wśród „bojowników" 
jego znalazło się 2 Volksde»l 
tschów ś. 1 Ukrainiec.
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Sprawczyni kobiet z Majdanka

r

Elza Ehrich
Wa zamku w Lublinie prze

bywa od kilku miesięcy SS- 
manka Elza Ehrich, znana z o- 
krucieństw popełnianych w 
czasie służby którą pełniła ja
ko aufseherka w obozach , kon
centracyjnych w Ravensbruck 
i na Majdanku.

Dziś w przede dniu „Tygod
nia Majdanka", kiedy cały na* 
ród polski złoży hołd pamięci 
tych, którzy tam zginęli, mi
mo woli nasuwa się pytanie: 
„Co o swych wyczynach my
śli ta wielka zbrodniarka"?

Udajemy się do więzienia na 
Zamek.

Znowu stoję w twarz w 
twarz z SS-manką, lecz jakżeż 
odmienna jest dziś sytuacja!

Oberaufseherin Elza Ehrich 
„oberka" z Majdanka, dręczy- 
cielka tysiąca kobiet stoi nie
śmiała przede mną. Jest wyraź 
nie zaniepokojona niespodzie
waną wizytą. Jej drapieżne rę
ce, które z taką pasją biły 
„haftlingów", dtimnie dzierży
ły symbol władzy — sławny 
ss-owski pejcz — teraz nerwo
wo się zaciskają.

Zielone oczy, złe f zimne, 
oacznie mnie obserwują spod 
skromnie opuszczonych po
wiek.

Erich pragnie widocznie wy
wrzeć na mnie wrażenie po
kornej i łagodnej, lecz poprzez 
tę jej uległość przebija buta 
dawnej SS-manlci, „władczy
ni", od której zależało życie i 
śmierć mieszkanek obozów 
koncentracyjnych.

Na moje pytanie opowiada, 
że karierę Aufsełferki rozpoczę 
ła w 1940 roku w Ravensbruck, 
skąd w listopadzie 1042 roku 
została przeniesiona już jako 
Oberaufseherka do obozu na 
Majdanku.

— Dlaczego znęcała się pani 
nad więźniarkami — pytam.

— Ależ ja wcale się nad nie 
mi nie znęcałam, ja je tylko... 
biłam po twarzy, a czasami ki 
jem — prostuje z oburzeniem 
ex oberka.

— Starałam się, by więźniar 
kom było jak najlepiej — ciąg 
nie dalej. — Miały dość jedze
nia i lekką pracę. Gdyby pani

dowidziała jak one wszystkie 
brze u mnie wyglądały. —

— Czyżby to, co czytamy o 
obozach koncentracyjnych by
ło przesadą? — pytam.

— Oczywiście — brzmi od
powiedź.

— Czy nieprawdą też jest, że 
wybierano więźniarki na 
Śmierć d-o komór gazowych?

Chwila namysłu, a potem nie 
pewna odpowiedź:^

— No selekcje Kyły, lecz ja...

zapisywałam tylko numery 
więźniarek, wyznaczonych na 
zagazowanie.

— A jak było z zabieraniem 
matkom dzieci? —

Znowu chwila wahania.
— Dzieci... no tak, na Maj

danku matki obchodziły się 
Źle ze swymi dziećmi! Zjadały* 
im nawet dodatkowe racje je
dzenia, które dla nich otrzymy 
wały i wypijały im ich mleko 
tak, że dzieci głodowały. Dzie-

Przeszkolenie kobiet
do Rad Zakładowych

Otrzymaliśmy list od. ob. Ma 
rli Witkowskiej, pracowniczki 
LSS, która była uczestniczką 
zorganizowanego przez referat 
Kulturalno - Oświatowy przy 
'OKZZ 10 dniowego kursu dla 
członkiń Rad Zakładowych.

Oto co pisze ob. Witkowska.
„Zakres wykładów obejmo

wał nie tylko zagadnienia doty 
czące Rad Zakładowych, lecz 
poruszał również tematy doty ‘ 
czące spraw politycznych, spo i polepszenia bytu pracowni- 
łecznych, gospodarczych i kul | ka". 
turalno - oświatowych. Wśród

kursantek panowało głębokie 
zainteresowanie, czemu dawa
ły wyraz w żywych dysku
sjach po każdym referacie.

Na zakończenie kursu ucze
stniczki zwiedziły Majdanek i 
żłobki dziecięce na terenie Lu
blina.

Słuchaczki ukończyły kurs i 
obecnie z pełnym przygotowa
niem idą na placówki, gdzie 

•zekuje je twórcza praca dla

Łasi aHaa S&ecScBgfcfii
Obywatelu Redaktorze! Proszę 

nprzcjirfłe o umieszczenie w poczyt- kurza Ubezpieczalni może być toJero- 
nym swym piśmie mego listu.

Pracuję w pewnej instytucji jako 
urzędniczka i z tego tytułu nalecę 
flo Ubezpieczalni Społecznej. Wczoraj 
zgłosiłam się tam, gdyż od kilku dni 
jestem chora. Skierowano mnie do 
doktora Malibo 1 poinformowano, że 
przyjmuje on pacjentów Ubezpieczał- 
nl w swym mieszkaniu przy ul. Pie
choty 3 do godziny 11.

Ryła godzina 9.30, kiedy przybyłam 
do pana doktora. Tam powiedziano 
ml że pan doktór jest nieobecny | że
bym ewentualnie poszła z powrotem 
do Ubezpieczalni do pokoju 105, może 
tam go znajdę.

Uczyniłam tak jak mi polecono, lecz 
w Ubezpieczalni dowiedziałam się, Że 
pan doktór nigdy tam nie przyjmuje, 
tymczasem była już godzina 11. Byłam 
zmuszona wrócić z niczym do biura.

Czy lego rodzaju postępowanie

wane?

le-

Stała czytelniczka.

Nie pierwszy to raz czytelnicy 
nasi zwracają się do nas ze skar 
gami na Ubezpieczalnię Społecz
ną. Sądzimy, że coś jest tam nie 
w porządku.

ci były też brudne i zaniedba
ne, gdyż matki nie dbały o nie 
wcale. Wzięłam więc te maleń 
stwa pod swoją opiekę. Miały 
osobny czyściutki blok z łó
deczkami, doskonałe jedze
nie, zabawki i odpowiednią o- I 
piekę.

— A co stało się z tymi dzieć 
mi?

— Wywieziono je.
— ®okąd — pytam.
— Wtedy nie orientowałapi 

się, ale potem zrozumiałam, 
że... do krematorium — mówi 
Ehrich.

— W jaki sposób została pa
ni uwięziona?

— Byłam w strefie angiel
skiej — mówi Ehrich ze złoś
cią. Jak większość moich to
warzyszek zostałam zadenun- 
cjowana przez moich ziom
ków Ci sami, którzy za cza
sów fiihrera najgłośniej krzy
czeli „heil Hitler" teraz odda
ni są Anglikom i zajmują wy
sokie stanowiska. Zbyt wiele 
wiem o nich, byłam więc nie
wygodna. Teraz nie mogę im 
zagrażać. —

— Dlaczego poszła pani do I 
służby do SS?

— Była wojna. Nie miałam 
żadnego fachowego wykształ
cenia i byłabym zmuszona 
cować w fabryce.

— A więc wybrała pani 
cę w fabryce śmierci?

— Nie jestem winna, że były 
tam komory gazowe i kremato 
ria, ale więźniom nie było źle.

— Jestem b. więźniarką — 
mówię lakonicznie.

A wtedy -opanowana dotąd 
i spokojna oberka blednie 1 
chwyta się za głowę rozpaczli
wym gestem.

Gog.

Młodzież akademicka czyta tygodnik

u“ooro
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Warszawa Smolna 13.

10 wagonów cukru 
dziennie

W mych wędrówkach po fa
brykach lubelskich zabłądziłem 
tym razem do cukrowni, by zo
baczyć przygotowania do tego
rocznej kampanii i jak zwykle 
pogawędzić z robotnikami o ich 
osiągnięciach j kłopotach.

Dyrektor cukrowni tow. Okól- 
ski poradził mi skontaktować się 
z kierownikiem produkcji inż. 
Skokowskim starym praktykiem 
4? dziedzinie „słodkiego przemy
słu'4.

Inżyniera Skokow6kiego za
stałem przy pracy w laborato
rium fabrycznym. Nigdy nie wy 
obrażałem sobie, że cukrownia 
musi posiadać tak bogato wypo
sażone laboratorium chemiczne. 
Setki flaszek i flaszeczek z naj
rozmaitszymi odczynnikami, słoi 
ki z zagadkowymi dla niewta
jemniczonego substancjami, wa
gi analityczne, polarymetry, mi
kroskopy, biblioteka literatury 
fachowej.

Sympatyczny inżynier udzie
lił mi następujących danych co 
<0 tegorocznej kampanii:

Kampania 1947 roku będzie 
54-tą kampanią cukrowni „Lub
lin" od chwili jej istnienia. Czy
nione są ostateczne przygotowa
nia do przyjęcia pierwszych par
tii buraków, które tu już za dwa: 
tygodnie przybędą. Według os
tatnich relacji z terenu spodzie
wamy się w tym roku około 800 
tys. a buraków.

Z chwilą uruchomienia cuk
rowni liczba jej pracowników 
wzrośnie do dwóch tysięcy sze
ściuset (w okresie międzykam- 
panijnym zatrudnionych jest ok. 
600 stałych pracowników), pra
ca będzie się odbywała na trzy 
zmiany, a rezultatem jej będzie 
przeróbka 13 tysięcy kwintali 
buraków na dobę, co da 10 wa
gonów cukru dziennie. W roku 
bieżącym uruchamiamy po raz 
pierwszy po wojnie rafinerię, 
gdyż dotychczas produkowaliś
my tylko biały cukier sokowy 

I „konsumpcyjny".'
Po pobieżnym obejrzeniu ma

szyn j urządzeń, które wprawia
ją laika w szczery podziw dzię
kuję inżynierowi i udaję się na 
dalsze zwiedzanie cukrowni. Za
mierzam. obejrzeć świetlicę fa
bryczną, do której prowadzi 
mnie tow- Władysław Komorow 
ski.

Tow. Komorowski jest refe
rentem Koła Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy to też jego „ocz
kiem w głowie" jest powstające 
przy fabryce ambulatorium le
karskie. którego celem będzie 
zapewnienie natychmiastowej po 
mocy w razie nieszczęśliwego 
wypadku przy pracy.

10 lampowe radio 
to już coś

Dochodzimy do świetlicy. Mie 
Ści się ona na pierwszym pięt
rze jednego z budynków fab
rycznych. Jest to jasna prze
stronna sala. Na stolikach widzę 
czasopisma, gazety gry. Na jed
nym ze stolików stoi piękny 
dziesięciolampowy radioodbior
nik z adapterem do nadawania 
muzyki z płyt gramofonowych. 
'W świetlicy mieści się też bib
lioteka robotnicza o pokaźnej 
liczbie 1635 tołnów. Książki są 
wypożyczane bezpłatnie.

Kierownikiem świetlicy jest

W dniu 15 b. m. w gabinecie Prze
wodniczącego Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej odbyło się posiedzenie Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Kultury 
i Sztuki.

Na posiedzeniu ukonstytuował aię 
nowy zarząd, z przewodniczącym 

} W. R, N ob. Ludwikiem Czugałą, ja- 
I ko prezesem i jego zastępcą dyr. M.

Chmielarczykiem. Prócz tego doko
optowano do prezydium prezydenta 
miasta ob. T. Jarosza, oraz delegatów 
Samopomocy Chłopskiej i spółdzielni 

„Społem".
Na posiedzeniu postanowiono objąć 

opieką wszystkie związki artystyczne, 
by skoordynować wysiłki, a jednocześ
nie wytknąć plan wyjścia w teren z 
imprezami literackimi, teatralnymi, mu 
zycznymi i plastycznymi.

Na czele sekcji literackiej atanąl 
prof. Juliusz Kleiner, na czele eekcii 
muzycznej •_ ob. Jerzy Kolasiński, pia 
stycznej — Maria Berezowska, teatral 
nej Maksymilian Chmielarczyk. Prócz 
tego W. Rada Sztuki delegowała' do ko 
misji urbanistycznej miasta jako swe
go doradcę i przedstawiciela _ prof. 
Morelowskiego.

Prezydent miasta wziął na swoje 
barki akcję stworzenia Domu Arty
sty w Lublinie, w którym pomieściła
by się kawiarnia artystyczna, hotel dla 
przyjezdnych artystów oraz mieszka
nia dla ludzi sztuki. — Również w rę 
c.e prezydenta miasta powierzono apra 
wę oddania do użytku Związkowi Pla
styków — sali z górnym oświetleniem, 
należącym do Muzeum Lubelskiego, a 
zajętej przez Archiwum.

Sekretariat W. R. K. i Stt., będzie 
czynny w Wojewódzkim Wydziale 

' Kultury i Sztuki w poniedziałki, środy 
1 i piątki od 8—u rano, ul. Spokojna 4.

tow. Zygmunt Drożak. Na brak 
pracy mie może się uskarżać, 
gdyż zainteresowanie się robot
ników pracą świetlicową jest 
duże- Istnieją tu sekcje: scenicz 
na, chór mieszany, orkiestra dę
ta, redakcja gazetki ściennej.

„Małżeństwo panny Loli1*
Sekcja sceniczna grała ostat

nio z powodzeniem sztukę „Sub- 
lokatorka", występując nie tyl
ko w Lublinie, lecz i na terenie 
innych cukrowni. I tak np. w 
najbliższą niedzielę sztuka bę
dzie grana w cukrowni „Gar
bów". Następną „premierą" bę
dzie trzyaktówka „Małżeństwo 
panny Loli". Wielką bolączką 
sekcji scenicznej jest brak od
powiedniej sali. Obecnie za sa
lę teatralną służy hala maga
zynu.

II miejsce na Festiwalu
42-osobowy chór mieszany 

cukrowni może się poszczycić 
wyróżnieniem na Ogólnopolskim 
Festiwalu Zespołów Świetlico
wych, a orkiestra zdobyciem II 
miejsca na zjoździe orkiestr 
Zjednoczenia Przemysłu Cuk
rowniczego Okręgu Lubelskie
go. Chór j orkiestra występują 
na obchodach i uroczystościach,

l a marginesie
W związku z notatką p. t.: 

„Chyba demokratycznie?", jaka 
ukazała się we wczorajszym nu
merze „Życia Lubelskiego", 
pragniemy zapytać jej auto
ra, podpisanego kryptonimem 
„Oset", czy mówiąc o „ocala
łym po reformie rolnej sygne
cie", miał zamiar w ten sposób., 
stanąć na „STRAŻY. PRZEDE 
NIEJ" demokracji, 
z Byłoby również dobrze, aby 
autor tej notatki przeczytał sen 
tencję bajki Krylowa pt.: „Mał
pa i okulary" (Marty szka i 
cczki) i wyciągnął z niej odpo
wiednią naukę. Osa

a ponadto dały kilka koncertów 
dla chorych w szpitalach. W 
dniu 28 bm- wystąpią podczas 
uroczystego odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci pomordo/ 
wainych przez okupantów pra
cowników cukrowni lubelskiej

JCOO zł. za mało
Po obejrzeniu prowizorycznej 

sali teatralnej zwiedzam w koń
cu bardziej prozaiczny dział: sto 
łówkę. Dobrze prowadzona przez 
tow. Jana Gwardyńskiego, który 
robi co może, by obiady .były 
smaczne i obfite. Nie jest to rze 
czą łatwą, gdyż kredyty na sto
łówkę są zbyt niskie, wynoszące 
zaledwie 600 zł. miesięcznie na 
pracownika. Czynione są stara
nia o zwiększenie tej sumy.

Na zakończenie warto zwró
cić uwagę na jeszcze jedno osią
gnięcie pracowników cukrow
ni, a mianowicie na zorganizo
wane w bieżącym roku kolonie 
letnie dla dzieci w pięknej i 
zdrowej, lesistej miejscowości 
Zaklików-Irena. Kolonię wzoro
wo prowadził tow. Kazimierz 
Szponarowicz. Wzorowo, bo nie
którym dzieciakom przybyło na’ 
wadze do 5 kg. Z kolonii sko
rzystało 220 dziecaż
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„Veritas“ zwiększa produkcję
o ISO wróceni

POGOTOWIE RATUNKOWE : 
tek 22-73

STRAŻ POŻARNA:
tel. li-11

KOMENDA MIASTA M. O.: 
tel. 23-83

DYŻURY APTEK
Dziś dyżurują następujące 

Rynek 2, Bychawska 42, Szopena ij, 
Lubartowska 16.

apttki:

Dokąd

dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Lermontow”

KINO BAŁTYK 1
„Ojczyzna".

KINO RIALTO:
„Dziewczęta z baletu’*.

Początek w dni powsz.: 15, 17, 19.
Pocz. w dni świąt.: 13, ij, 17, 19.

REPERTUAR TEATR’'
MIEJSKIEGO

„Dwa Teatry"
Początek o godz. 19.30,

WYSTAWA LOTNICZA w ^da
chu Collegium Pharmaceuticum, 
Krak. Przedm, $6. — Otwarta 
codziennie od u-—19.

Kilka butli, znajdujących się 
na półkach niewielkiej szafy sta 
nowi najcenniejszy surowiec 
Państwowej Fabryki Cukierków 
„Veritas“. Są to ekstrakty i esen 
cje owocowe używane do pro
dukcji karmelków j landryn. 
Dzięki tym zapasom fabryka 
mogła się podjąć wykonania za
mówienia Ministerstwa Aprowi
zacji, które żąda dostarczenia 
15 ton karmelków miesięcznie 
na zaopatrzenie kartkowe dla 
ludności. Dotychczas wyrabiano 
do 10 ton różnego rodzaju cu
kierków, sprzedając je wyłącz
nie na wolnym rynku. Mimo 
zwiększenia o 15O°/o produkcji 
praca w dalszym ciągu trwa tyl 
ko 8 godzin.

Rytmicznie jak automaty po
ruszają się robotnicy. Na sali 
fabrycznej panuje cisza. Właś
nie w tej chwili przystąpiono do 
produkcji karmelków nawiewa
nych marmoladą z jabłek.

Ob. Zdziebłowska 
wykonuje 200% normy

Wędrując po fabryce zagląda
my do zawijalni, gdzie kilkana
ście kebiet owija karmelki w ko 
lorowe etykiety. Kilka niewi
docznych ruchów rąk i cukierek 
wpada do koszyczka.

Kierowniczka tego działu ob. 
Trawińska. która pracuje w tej 
fabryce 18 lat mówi, że norma 
dzienna 'zawijania karmelków

na jedną osobę wynosi 25 kg. 
Wszystkie jednak pracowniczki 
wykonują znacznie więcej. Ob. 
Żdziebłowska Helena zawija do 
50 kg. karmelków dziennie.

— Ile sztuk karmelków wcho
dzi na kilogram — pytamy z za
ciekawieniem?

— 110 — odpowiada ob. kie
rowniczka.

Prędko liczymy ’ ile też ob’. 
Żdziebłowska zawija w ciągu 
dnia cukierków. Okazuje się, że 
ponad 5500. Zapytana o swą pra 
cę lekko się rumieni i zażenowa
na przerywa na chwilę pracę. W sprawnej 
toku rozmowy okazuje się, że wszystkich robotników dyrektor

pracuje ona juz 6 lat w fabry- 
bryce.

Spośród wyróżniających się 
zawijaczek największą wydaj
ność pracy mają Kowalczuk El
żbieta, Szczupak Janina, Kar
czmarczyk Maria i Iwanina Sa
bina. Ta ostatnia należy do mło
dej generacji, zaczęła bowiem 
pracować dopiero w ubiegłym 
roku.

Zdobyła już znaczną wprawę 
i pomimo krótkiego czasu pra
cy zawija około 35 kg. dziennie.

Zapytany o tajemnicę tak 
i wydajnej pracy

Udział świata pracy w „Tygcdniu Majdanka**
Świat pracy zapowiedział masowy 

swój udział w tegorocznych uroczy
stościach związanych z „Tygodniem 
Majdanka”, który rozpocznie się w 
dniu 20 bm.

Związki Zawodowe wystąpią z licz

nymi delegacjami.
Także ze wsi przybędą na uroczys. 

fości szerokie rzesze chłopstwa.
W ramach Tygodnia Majdanka od

będzie się ogólnopolski zjazd, b. więź, 
nlów Majdanka.

zaldachi oh. Jankowski pokazu
je zestawienie wynagredzeń tzw. 
roboczo - godzinę za miesiąc 
czerwiec br. sporządzone przez 
Państwowe Zjednoczenie Prze
mysłu Cukrowniczego, z które
go wynika, iż wynagrodzenie w 
fabryce „Veritas“ wynosi w 
dziale produkcji 65.99 gr. na go
dzinę, podczas gdy u Wedla za
ledwie 42.95 zł., u ^ucharda 
55.14, u Fuchsa 40.7. Również 
średnie wynagrodzenie za pier
wsze półrocze jest najwyższe w 
całej Polsce w lubelskiej fabry
ce cukierków „Veritas“.
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SZKOLNE WARSZTATY Samocho. 
dowe przyjmują uczni. Lublin, Źmi. 
gród 6, tel. 12-18. 1218

PRACA

TABELA WYSRANYCH 51 LOTERII
3-ci dzień ciggnienia I klasy

Wygrana 500.000 zł Nr 59187 (padła
W Poznaniu) - ;

Wygrane po 100.000 zł padły na
Nr Nr 7201 67746 83441

Wygrane po 26.000 padły na Nr Nr 
9697 17808 25874 26119 37400 40841 
51374 54058

Wygrane po 10.000 zł padfy na Nr 
Nr 4243 7583 9387 14651 15427 16223 
22308 22340 25079 25282 25451 27972 
38217 45594 57762 62616 6 :107. 69799 
72582 72767 73165 79634 82453

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr Nr 
2229 4693 5090 8714 9142 9360 12135 
487 14463 17518 19046 212 987 20574 
26 i 26 27145 28046 29724 30386 33955 
35219 520 527 768 40734 752 
52716 56714 932 59355 61486 62162 5*2 
65774 66614 68271 69195 S28 71311 814 
72126 74813 76124 28119 653 79835 
81751 82091

Wygrane po 2.009 zł padły na Nr 
Nr 1887 967 2956 3300 587 4123 280 
447 615 5203 862 6695 821 7814 8408 
612 9266 10491 11345 490 491 826 927 
12218 438 13737 14716 783 822 15228 
257 482 16211 888 17188 356 18948
19106 397 20339 22020 226 630 693 941 
23151 583 585 24081 482 549 818 957 
25657 659, 679 26031 423 27382 426 438 
29459 30545 31498 32181 338 700 882 
34101 303 474 944 35050 148 611 885 
37291 38515 39557 842 868 40220 321 
503 719 41088 581 42216 475 736 43195 
332 44**88 716 45312 922 46248 636 
47019 423 50584 693 833 51832 52597 
889 53238 345 384 763 54133 56234 
59250 412 517 529 804 60186 61061 
63314 64015 735 66097 951 63560 
70032 71445 461 72049 73015 136 
74093 454 75265 765 76035 '625 
78059 375 747 829 981 79046 276 
934 80770 81167 203 733 82579 
83849 84122

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro

31
73

46867

972
694
944
637
804

zł
620
825

Dalszy ciąg wygranych po 500 
a 1-ego unia ciągnienia 

60149 76 225 67 314 65 510 93
39 816 946 61523 30 48 620 713
916 62023 132 213 333 95 450 78 93

565 41 792 804 54 944 63019 27 383 92
553 65 81 658 79 706 870 82 64108 22 
80 244 79 318 20 489 97 530 617 36
799 910 44 63 65019 170 260 486 822
902 66071 121 282 400 61 576 632 712
903 67022 107 62 325 51 67 438 636 94 
701 36 892J68175 92 904 23 33 49 55
63 83 312 58 88 582 915 73 69213 61 
313 17 51 502 69585

70119 38 58 252 7 332 59 25 8 37 
652 62 714 27 934 74 71023 51 79 364 
412 31 563 73 643 6 57 81 828 839 
7207,3 138 160 166 264 308 340 479 914 
— .........       965

488 
594 
844 
507

I4
I

KARMELARZA — majstra lub cze
ladnika poszukuję od zaraz. Zgłosze
nia: Jan Narębski, Radzyń, Żymierskie 
go 1. 1286

ZAKŁAD Fryzjerski Podgórskiego we 
Włodawie poszukuje fryzjerki. Warun 
ki do omówienia. 1320

PAŃSTWOWE Gimnazjum Rolnicze 
w Osmolicach, poczta Piotrowice, pow. 
Lublin, poszukuje gorzelanego z prak
tyką. Zgłoszenia Dyrekcja Gimnazjum.

1325

KOMUNIKAT
Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że dla ułatwienia 

podatnikom z m. Lublina i powiatu Lubelskiego uiszczenia 
przypadających od nich należności podatkowych, otwarte 
zostały dla 1, 2 i 3 Urzędów Jjfrarbowych oraz Urzędu Re
wizyjnego w Lublinie rachunki bieżące w następujących 
instytucjach kredytowych:

1. W Oddziałach Narodowego Banku Polskiego i Ban
ku Gospodarstwa Krajowego w Lublinie
dla 1 i 2 Urzędów Skarbowych, oraz Urzędu Rewi
zyjnego w Lublinie.

2. W Oddziale Państwowego Banku Rolnego, Oddziale
Wojewódzkim Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
tudzież Komunalnej Rasie Oszczędności w Lublinie 
ila 1, 2 i 3 Urzędów Skarbowych oraz Urzędu Rewi
zyjnego w Lublinie. .................

W związku z tym osoby (firmy), posiadające otwarte 
rachunki w wymienionych instytucjach kredytowych, mo
gą regulować swoje zobowiązania podatkowe w drodze 

przelewów z własnych rachunków na rachunki właściwych 
Urzędów Skarbowych.

Osoby (firmy), nie posiadające rachunków w wymienio
nych instytucjach kredytowych, mogą jednak dokonywać 
w tych instytucjach wpłat gotówkowych na r-ki właści
wych Urzędów Skarbowych.

Niezależnie od wyszczególnionych wyżej instytucji kre
dytowych regulowanie należności podatkowych dokony
wane być może również za pośrednictwem P. K. O. (tak w 
drodze przelewu z kont osób — firm, jak i w drodze wpłat 
gotówkowych na konta Urzędów Skarbowych).

Podatnicy, zamieszkali na obszarach innych powiatów, 
mogą dokonywać wpłat (przelewów) należności podatko
wych na r-ki bieżące właściwych terytorialnie Urzędów 
Skarbowych w Komunalnych Kasach Oszczędności oraz 
w Oddziałach Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, a nie
zależnie od tego na konta Kas Urzędów Skarbowych w PKO. 
1322 IZBA SKARBOWA W LUBLINIE
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ZAKŁAD ZDUŃSKI — JAN SAMBOR 
SKI wykonuje roboty w zakresie zduń 
skim, • posiada kuchenki przenośne i 
piecyki. Lublin, Lubartowska- 32/33, 
tel. 26-17. 1289

WYDZIAŁ POWIATOWY we Włoda 
wie wydzierżawi cegielnię połową w 
Susznie 3 km. od m. Włodawy z dwo 
ma piecami szopą, budynkiem miesz
kalnym, gospodaresym, stodoła i 8,85 
ha gruntu ornego, na dogodnych wa
runkach. 1307

WYTWÓRNIA Cukierków i Ń^afli C. 
Saczewa poleca w dalszym ciągu wyro 
by znane ze swej jakości. Lubartow
ska 32, tel. 2i-6ę. 1326

KUPNO — SPRZEDAŻ

KOMPLETY kuchenne lakierowane na 
kość słoniową (kredens, stół i dwa ta
borety). Kredensy pokojowe z nastaw- 
kami, oszklone, w kolorze jasnym i 
ciemnym. Szafki kuchenne i łóżeczka 
dziecinne poleca F.ma JAN ZAWISZA 
Lublin, Królewska ii. 1235

KUPUJEMY sieci i sprzęt rybacki. Lu 
bełska Spółdzielnia Rybacka, Szope- 
na 3. _________ 1279
CENTRALA Gospodarcza Spółdzielni 
Ogrodniczych Oddział w Lublinie ul, 
Probostwo 4, tel. 39-30 skupuje butel
ki po winie po cenie 10.— zł. za sztu 
kę. 1319

ZGUBY

956
423
465
828

9.42 73211 354 493 913 954 
74010 81 89 105 179 231 295

927 934 985 75042 94 101
674 688 714 726 740 818
895 998 76036 161 249 364

593 608 627 667 712 990 998 77040
379 443 454 458 511 552 853 886 

78077 162 170
810 952 79107 
792 906 985

80001 15 46 _______________
85 95 415 96 517 29 34 679 766 79 836 
85 942 81021 234 85 370 441 60 525 33 
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578

636
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229 358 423 510 682 735
350 414 468 540 568 768

69 82 168 79 218 318 69

248 62 71 79 325 91 442 74 93 580 
958 992 84072 84 251 346 432 466 
683 792 811 907.

Wygrane po 500 zł 
z 2-go dnia ciągnienia

Wygrane po 500 zł: 31 179 38 64 78 
80 7 416 51 534 809 31 67 900 9 1030 
109 205 8 303 98 9 402 24 5 45 938 68 
2043 240 366 87 401 50 1 544 650 70 
826 989 68 2043 240 366 87 401 50 I 

i 544 650 70 826 989 3032 221 75 80 351 
'435 87 512 34 67 636 52 32 726 65 820 
i 4036 54 151 225 306 433 6 511 72 634
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OBWIESZCZENIE
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Lublinie, ul. Królewska 

nr. 15 poda je do publicznej wiadomości, że Główny Urząd 
Likwidacyjny—na mocy art. 7 ust. 3 lit. a i d Dekretu z dnia 
8 marca 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 87) ustalił, że dzień 
31 grudnia 1947 r. jest ostatecznym terminem zgłaszania po
niemieckich pojazdów mechanicznych, jak również i ich 
części znajdujących się w posiadaniu firm i osób prywatnych.

Zgłaszającym przysługuje prawo pierwszeństwa przy ich 
wykupie na zasadach ustalonych dotychczas przez Główny 
Urząd Likwidacyjny.

Niezgłoszone w tym terminie poniemieckie pojazdy me
chaniczne i ich części, przechodzą, na rzecz Skarbu Państwa, 
a posiadacze tychże zostaną pociągnięci do odpowiedzial
ności w myśl postanowień art. 11 cytowanego dekretu. 
1314 Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Lublinie
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KOMUNIKAT
ĘTektrowni Miejskiej w LubBmie

Z uwagi na zachodzące nieporozumienia między abo
nentami a Elektrownią podaje się do wiadomości co na
stępuje:

1. Monterzy Elektrowni nie mają prawa wykonywać nowych instalacji 
elektrycznych ani przeprowadzać zmian (powiększeń, zmniejszeń) w insta
lacjach dotychczasowych.

Wynikłe z niezastosowania się do powyższego nieporozumienia mię
dzy abonentami a monterami nie będą przez Elektrownię rozpatrywane.

Wszelkie w/w rodzaje robót instalacyjnych mogą wykonywać kon
cesjonowane firmy prywatne.

2. Upoważnionym pracownikom Elektrowni wolno przyjmować od 
abonentów przewidziane odpowiednimi przepisami wpłaty pod warunkiem 
wystawienia pokwitowania na zainkasowaną sumę.

3. Abonenci Elektrowni są proszeni o udzielanie wszelkiej pomocy 
pracownikom Elektrowni podczas pełnienia obowiązków służbowych. 
Wypadki zaś ubliżania pracownikom lub niewłaściwego ich traktowania 
podczas służby będą ścigane sądownie.

4. Dyrekcja Elektrowni prosi abonentów o trzymanie niebezpiecznych 
psów na uwięzi z uwagi na bezpieczeństwo pracowników, którzy w prze
ciwnym wypadku podczas pełnienia swych obowiązków służbowych mogą 
być narażeni na szkody. Na szkody w takim wypadku może być narażona 
również i sama instytucja.

Niestosowanie się do powyższego spowoduje ściganie winnych na 
drodze sądowej.

f. Abonenci we własnym interesie winni legitymować zgłaszających się 
Pracowników Elektrowni celem stwierdzenia ich tożsamości.

Lublin, dnia 12 września 1947 r. I3I3
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UNIEWAŻNIA się zagubione dnia 20. 
VIII 1947 r. dokumenty na samo- . 
chód osobowy „Opel Olimpia" Nr. D 
002178, przydzielony służbowo do 
Wojskowego Sądu Okręgowego VII — 
Lublin.
BALIŃSKI Ksawery, zam. w Chełmie 
unieważnia zagubiony dowód osobisty 
oraz zaświadczenie rejestracji wydane 
przez Zarząd Miejski Chełm. 128? 

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz
kę wojskową, oraz zaświadczenie na me 
dale na nazwisko Taramas Mieczysław 
zm. wieś Niedrzwica Kościelna, gm. 
Niedrzwica, pow. Lublin. 1317

UNIEWAŻNIAM zagubione świadec
two szkolne ukończenia 7 kl. Szkoły 
Powszechnej na nazwisko Gałkowska 
Kazimiera, zam. Bełżyce ,pow. Lublin.

1318 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
wydaną przez Gm. Czemierniki na naz 
wisko Tracz Józef, zam. kol. fitoczek, 
gm. Czemierniki, pow. Lubratów. 1321 

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumsn 
ty: kartę rejestracyjną, oraz dowód o- 
robisty wydany przez Zarząd gm. Nie
drzwica na nazwisko Pastuszek Anto
ni, zam. wieś i gm. Niedrzwica Duża, 
pow. Lublin. 1323

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz
kę wojskową wydaną przez RKU 
Warszawie oraz kartę ujawnienia W.P 
Warszawa na nazwisko Mistrzak Jan. 
zam. w Krasnymstawic

/



- SZTANDAR LUDUMr. f?

Samochód 
zawalidroga

Wczoraj, 17 września, około godziny 
9 rano uwagę przechodniów zwrócił 
samochód ciężarowy nr. 30934, wtas- 
ność Lubelskiego Oddziału Centrali 
Skór Surowych, pozositttwiony przez 
szofera przy przystanku autobusowym 
na rogu ul. Lipowej przed domem AL 
Racławickie 4. Jest to bardzo ożywio
ny punkt, w którym, szczególnie w 
godzinach rannych, notuje się nasile
nie ruchu samochodowego i konnego 
Samochód ten stal mniej więcej w od 
ległości metra od chodnika tarasuiąc 
ruch przy przystanku i utrudniając 
Wymijanie.

Jeśli szofer miał do załatwieni ja
kąś dłuższą sprawę, to mógł z powo
dzeniem wprowadzić samochód do po 
bliskiej spokojnej bocznicy ul. Żwirk’ 
i Wigury, a nie pozostawiać zawalidto 
gę prawie że na środku jezdni.

w Teatrze Miejskim w Lublinie
W dniu 16 b. m. -odbyła s’ę 

uroczysta inauguracja nowego 
sezonu w Teatrze Miejskim w 
Lublinie.

Do publiczności, która szczel 
nie wypełniła teatr, przemó
wił w imieniu woj. Rady Sztu 
ki tow. Czugała.

Tow. Czugała wyraził życze
nie, by Teatr lubelski pozostał 
wierny swej tradycji jednego 
z pierwszych teatrów w Polsce 
i by stał się-krzewicielem sztu 
ki wśród szerokich mas robot
niczych.

Z kolei zabrał głos dyrek?or 
Chmielarczyk. który przyrzekt

do ofiarności na jej odbudo- Isztuka Szaniawskiego pt. 
wę.

„Dwa 
teatry", z której recenzję poda 

Następnie została odegrana my w najbliższych dniach.
■■■■■■■re3naaaaaeaaa«HiiKwcaattar3Ot3a3«B«BaB»aaat>L-saaaitaanaaaaaaaaaaaaaaaaa

WP „Śzwfecfe
znajdą czytelnicy w wieku 8—16 lat żywą i pasjo

nująca lekturę:
W każdym numerze trzy powieści rysunkowe, 

oraz interesu:ąca powieść „ Joe król dzikiego Za
chodu". Do nabycia we wszystkich kioskach, admi
nistracja Warszawa, Smolna 13.

ADMINISTRACYJNE 
ADMINISTROWANIE

Publiczną ta
jemnicą jest, ii 
* kieszeniach 
kamlenlczników 
loną wszystkie 
okatorskie ple. 
niądze. Toną 1 
•ą obracane na 
osobiste wydal, 
ki, a nie na za
spokojenie od
powiednich •-

Sensacyjne zawody 
motocyklowe

Już w najbliższą niedzielę wszyscy 
miłośnicy sportu motocyklowego oraz 
wszyscy żądni ujrzenia czegoś napraw 
dę ciekawego będą mogli zaspokoić 
swoje pragnienia w zupełności.

Lubelski Klub Motocyklowy urzą
dza na boisku przy Al. Zygmuntcw- 
skiej na specjalnie odremontowanym 
torze żużlowym zawody motocyklo
we.

Już od początku bieżącego tygodnia 
W godzinach popołudniowych zawodn. 
cy lubelscy pilnie trenują pod okiem 
swego kapitana sportowego ob. Szwen 
4row$kiego.

Jak się dowiadujemy udział w zawc I 
dach zapowiedzieli zawodnicy z Gdań 
ska, Poznania,. Gdyni, a zgłoszenia r 
Innych miast są jeszcze oczekiwane.

Startować mogą wg^scy motocykli* 
ci bez różnicy litrażu, stowarzyszeni jak 
i niestowarzyszeni.

stać wiern:e na straży dobrej 
sławy i tradycji teatru lubel
skiego i utrzymać go na odpo
wiednim poziomie.

.Tako ostatni przemówił prze 
wodn:czący Miejskiego Komi
tetu Odbudowy Stolicy. >Wska 
zał on na znaczenie, jakie po
siada dla Polski i każdego Ko
laka Warszawa i nawoływał

a
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Nie spółdzielnia a przetwórnia
W numerze 250 z dnia 14 bm. 

w notatce pt. „Przestępstwa są 
karane" podano szereg nadużyć 
skarbowo - podatkowych w Kra 
snymstawie, a m:ędzy innymi 
spółdzielni Zbytu Produktów •

Zwierzęcych, podając nazwisko 
Sza rugic wieża, który jest przed 
stawicielem Warszawskiej Prze 
twórni Mięsnej, a nie spóldziel 
ni. Błędną informację niniej
szym prostujemy.

Helena Platta

NA KRAWĘDZI

płat. Dobitnym lego dowodem jest stan 
rzeczy jaki utworzył się obecnie w 
domu przy ul. Wyszyńskiego 7. Loka, 
torzy płacili przez całe lato wszelkie 
świadczenia, a między innymi i za 
oświcllenie klatki schodowej.

Parę dni temu, miejscy elektromon. 
terzy wyłączyli zupełnie dopływ prą
du z sieni posesji. Na pytania zdzi
wionych lokatorów odrzekll oni, że 
elektrownia miejska zmuszona była to 
uczynić, gdyż administrator domu 
chronicznie nie p I a e 1 za prąd 
dostarczony na oświetlenie sieni. Od 
tygodnia wszyscy mieszkający w wyżej 
zaznaczonym domu chodzą w zamy
śleniu kombinując, eo też właściciel 
domu uczynił z kwotami zebranymi na 
oświetlenie?

Mistrzostwa piłkarskie 
Czechosłowacji

PRAGA, (PAP). W trzeciej rundzie 
irorgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
Czechosłowacji spotkania drużyn ligo 
wych dały następujące wyniki „Cecłre 
Karlin" — „Slaviau 5:6, „Viktoria* 
Pilzno — SK. „Ceske Budiejovice" — 
6:1, Zilina — sk. Slezska Ostrawa 
Jednota Kosice — SK. Bchcmians 
AC Sparta — sk. Bratisławe 2:2.

Na czele tabeli państwowej ligi 
zhosłowackiej znajduje się
klub słowacki SK. Dratisłava z 4 punk
tami. Były mistrz Czechosłowacji SK 
Slavia zajmuje 6 miejsce w tabeli II 
gowej.

3:0,
in,

cze- 
obecnie

Porażka KFmecklego
PRAGA. (PAP) Bawiąca obecnie w 

Czechosłowacji drużyna bokserska 
Warty poznańskiej spotkała się w 
■b, sobotę w HrHnlcach na Morawie 
c tamtejszym klubem bokserskim OSK 
„Hrnnlce*4. Spo!knn'e to zakończyło 
się zwycięstwem Czechów w stosunku 
10:5 pnnktów. Nnfwlckszą nlespodrlnn 
ką zawodów był.i przebrana Klimee- 
klcgo, który uległ przez k. o. Spach 
manowi. «

Mitic i Pallad i w finale 
mistrzostw Prayl

PRAGA, (PAP), W wającycb 
Się obecnie w. Pradze zawodach tenpo 
wych o mistrzostwo Prasj Jugoslowla. 
nln Mlt‘c pokonał w trzech setach łe. 
nislstf czesklerto Zahrodskve?o tO:R 
11:9. 6:2 I spotki się w finałowych 
rozgrywkach ze swym rodakiem Pal 
ladą.
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Biel i czerwień odtąd opanowały Bełży- 
niecki dom. Na ścianach odżyły pnące ama- 
ranty róż. W pielęgnowanych krzewach 
kwitły no nowo jaśminy w wiosenne, rado
sne zmartwychwstania. Ojczyzna wtargnęła 
do ponurego dworu, podarowanego Jej dło
nią nieszczęśliwej, wiejskiej dziewczyny. Tu
— gdzie od lat narastała buńczuczna pycha 
pańska, gdzie egoizm wypaczał charaktery i 
zamykał śmielsze jednostki w'nieprzekra
czalnych granicach sfery — teraz rządziła 
Ojczyzna-' Wspólna wszystk:m, równająca 
wszystkich w pośpiesznym pochodzie ku 
wolności: Jeszcze nie ludowa, ale już nie 
szlachecka: Rzeczpospolita.

Sam jestem szlachcic, moje dziecko, — 
lecz w chwilach marzenia śnią mi się inne 
rządy tym krajem, rządy sprawiedliwsze, 
niż te, które wypaczyły ideolog’ę młodych 
żołnierzy, bez zastrzeżeń dających swe ży
cie, kwitnące purpurowym zapałem — na 
to by Odrodzona istniała na zawsze.

Nie wiem, czy doczekam innych czasów
— może ty doczekasz. Dlatego opowiedzia
łem cl historię rodziny Marcz - Marańskich 
byś nie upadała na duchu 1 zrozumiała, że 
ojciec twój kiedyś tam, kiedyś był „rewolu
cjonistą" — niestety nie w życiu, lecz w ma 
rżeniu, — jak ty.

— Za oknem stała wyiskrzona, zimowa 
noc. Marychna bardzo powoli wracała do 
świata z ponurych rejonów opowiadania: Na 
końcu jednak zaświtał przebłysk piękna! 
Bełżyniecki dom wybielał miłosierdziem. 
Szumiały stare drzewa w sadzie. Na ich bez
płodnych dotąd konarach, pokręconych dzi
wacznie przez wszelkie przegony wiatrów —- 
zakwitły pewnej wiosny nieśmiałe kwiaty i 
jesień spurpurowiała owocem pod ciepłą rę
ką słonecznego promienia.

Pomyślała o Anielce. Trzeba jej pomóc.
— Ojciec, jakiż teraz bliski, najdroższy, zro
zumiały, ludzki w swej słabości! — Ojciec 
pomoże: — nfała pewność.

Siedział głęboko zamyślony. Dym pa
pierosów snuł błękitno - mleczne przędziwo- 
po gęstej kanwie w ciemności pokoju. Blask 
samotnej latami z ulicy odbijał pobocznym 
refleksem zmatowiałe plamy lśnień na obu
wiu.

Jeszcze wibrowały w powietrzu ostatnie 
biało - czerwone akordy onowiadania nace- 
chwane melancholią. Jeszcze szumiały 
skrzydlate porywy obudzonej wspomnie
niem duszy.

Zawszę zajęty, zawsze daleki 1 obcy

dziś, w tej godzinie wyznania przed jej 
oczyma odsłonił całą tęsknotę do prawdy 
— jej tęsknotę, tęsknotę powszechnego nie
kłamanego miłosierdzia.

— Jak nigdy, rozumiem ciebie... 
siebie. —

Dłoń nerwowo podn‘osła ku ciemnej 
twarzy papieros i oddech zażegł iskrę.

— Tetaz już chcę wstać! —
— Pomówię z matką. Nie jestem w sta

nie pomóc ci... — w tamtej sprawie — nato
miast... —

X
Interwencja ojca pomogła. Nazajutrz 

dziewczyna wstały. Wychudzona i przezro 
czysta, zdawałoby się bez kropli krwi — 
snuła po mieszkaniu niepewne kroki pod 
czujnym okiem matki Nabożnej.

Po pewnym czasie udało się osiągnąć 
wiadomość o Anielce. M:eszkała w^dtolicy. 
Pracowała w fabryce cukierków. Dawała so
bie radę i — chowała dziecko.

Marychna posłała zaraz część swych 
oszczędności i zaczęła nosić się z głębszymi 
planami pomo-cy dzielnej dziewczynie. W 
tym celu wzmogła korespondencję, prowa 
dzoną tylko przez tak zwane „okazje". Cho
dziło o uniknięcie cenzury matczynej.

W domu mówiono szeroko o wyjeździ® 
w góry. Planowano go na wiosnę.

— Jesteś osłabiona, źle wyglądasz. Do 
któr Trojaliński podejrzewa sprawy gruczo
łowe. Musimy kon*ecznie zacząć klimatycz
ne leczenie: a więc Zakopane. — Jak tylko 
przejdą marcowe zawieje i roztopy, przygo
tuje się co niezbędne i jedziemy! —

Nie uzyskała szczerego odzewu. Dziew
częcia obojętnie pochyliła głowę. Patrzyła 
na zamkniętą w sobie, znów zagadkową 
i milczącą.

...Wyśledzić każdą myśl, — Jak dotych
czas, _ wycyzelować każde posunięcie, by
dało’efektowny zarys jej pozy. Jaka szkoda, 
że nie można już eksploatować nadal pięk
nej aureoli pielęgniarstwa, w której było — 
tak: do twarzy

Przejrzała w lustrze ciemną suknię 
z białymi mankietami i koronkowym żabo
tem. Dużą, czystą ręką poprawiła zapięcie 
l porównała z satysfakcją swą rozwiniętą po
stać do smukłej i wvsokiei lecz nie tak pro- 
porcjonalnei figury Marychny.

Gdy zbliżał sie termin, wyjazdu — naj
większą ruchliwość 1 nodn?ecenie wykazy
wała rejentowa, — krańcową zaś obojętność 
— córka.

C. d. n.

a

LUKSUS
Przed paru dala 
ml na ul. Krak. 
Przedmieście •- 
twarto sklep 

przyobleczony w 
nową szatę de
koracyjną. Wy
stawa 1 wnętrze 
jego stworzone 
zostały a war
szawskim sma. 
kiem f na sto

łeczną modłę. Tak dekoracyjność ok
na Jak i sposób ułożenia towarów wy 
kazują naprawdę piękny gust

Harmonii całości dopełniają rów
nież 1 odpowiednio dobrane ceny. Rę. 
knwlczki damskie np. kosztują 4480 
złotych, apaszka — 4500 zł., flakon 
pachnie! — 3000 zł., malutka chus
teczka damska — 250 zł., pończochy 
damskie — 5139 zł. Ud. Jak widzimy 
ceny są odpowiednio słone. Gatunek 
towaru zaspokoi na pewno gust 1 wy. 
bredny smak miejscowych,, snobów.

SZOFER NA URLOPIE
Przyzwyczaje

nie jest drugą 
naturą twierdzi 
ełuatnle przy
słowie. Od jakie 
goś caasu krąży 
p» mieście rowe 
rzysla używają 
cy miast przępl 
nowego dzwon
ią, dziwnego a- 
■kostycznego au-

a
I■

■

tomafu.
Okazuje się, |f pomysłowy cyklista 

zmontował przy swoim stalowym pe
dałowym rumaku elektryczny sygnał 
— który wydąjąe dźwięki, poprosfu 
Zaciekawia przechodzących jezdnie 

Na dźwięk syrenki każdy ogląda 
w mniemaniu ujrzenia potężnego •• 
mochodu, a w końcu spostrzega b 
rowerzystę. Każdemu rozczaror, .•••» 
mu przychodzą mimo woli n« myśl 
słowa: głos słychać, ale osoby nie wl 
dać. *

Na odbudowa Warszawy
świetlica przv Państwowych Zakł3. 

dach „ETERNIT** w Lublinie dochód 
w kwocie a.800.— «•- « urządzonej im 
prezv w dniu 14. TX. 47 f, przekazuje 
na Odbudowę Warszawy.

DROBNE osobiste I poszukiwaniu rodzin 10 11, drobne zguby 15 zł, drobne handlowi 20 zł. drobne poszukiwanierTMMIIĆ nr. F OC MI mil V. DROBNE osobiste I poszukiwania rodzin 16 zl. drobne zguby 15 zl, drobne handlowi 20 zł. droune poszum wnnie
V/ Ł-* iN 1 U L ' ' o Ł C IN I U I a prBcy 10 zł. RAMKOWE ta tekstem: zn 1 mm szpalty 30 zl do 1(MI mm, 35 od 101 do 200 mm, 40 zł powyżej
BCO. RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zł lo 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 mm i »Ó zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm. 30 zł od 51 do 100 mm, 45 od 1«1 * *® *
po ^yżej 150 mm. Niedziele 1 święta PC proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsca w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5< mm 1 śzp. '>0 porę., ponad 50 mm, 4w*e°zpaltowe Prn *0 ej.

Wydawca: Komilcl Wojewódzki PPR. NakłaJem Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej ..Prasa- Redakcja i Administracja Lublin. Krak. Przedmieście 62. Telefony: Redakcja 2O-«4, Redak. 
tor Naczelna 16-93, Administracja 20-51, Kolportaż 39-02. Konto czekowe nr. 11,445. Odbito czcionkami Pierwszej Drukarni Państwowej w Lublinie.

__ ,13 5gg; Warunki nrenumeratat X doręczeniem do domu i na urowincję ał. 1S miesięcznie, bez doręczenia zŁ Zfe


